
Sr. 268
.Muri&s: > *

We Lwowie Środa dnia 27 Września 1893. Rok XXVI,
V.-* ■*+ *> *. •»•.» *r-r.-»j,-**- r-»V. *>.

BUre Beikkojl „Dulsnnik* Ptlikiegc", Plac Masjsek5
llCSbH b 1 *?. | « r, ,  _ ra

Prssfiołate wynosi we Lwowie resznie ie  «r. — j>oi- 
rocznic 8 *łr. - -  kwartalnie 4 zJi. 60 et. — »ie-
sięcznis 1 ®hr. 50 &4., sr; praeuyłzł ^ w i  
dopłaca sic S0 eantów i osięczme.

S5 f mey&ft petitowa, w państwu- sastrjaekieffi, rocznie 
i i  sir. -  półrocznie 12 tór. --  * *"
Baieki«eznie'S zir, .,,, .

S m e z r tk ą ' „ocztową z ł groaict *o  «ely«L rfUtti..,- 
MtŁiłifl SO tiiBrok— kwartalojo U-. usscw e<* «/. { 
i ,  yranejij knglji W*oehJ  f - w *
83 ftwnktfw — kwartalni® •: .rantów,

Numer kosztuje 6 centów
R ę k o p i s ó w  ( R e d a k c j a  n i e  s w r s s s .  

T w lcł& n  R e i e k e i l  171. < # v c M £ !  śa t& iie fift iie  n & Ń m  • .m a j ą c a  n i ^ z i i i  i śwp. c i o d z i h t e  S .  r a n s

P rze d p ła ty  I ogłoszenia przyjm u je  w e  L w o w ie  
Jsdysls I w ytarcie:

R l n r o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i  a s i k a  p o l z k t e  
t o ”  P l a c  M a r j a  ? h l  I .  s  « 7  w  d o m u  

1 m a  K i z e l k t .
We W iednie: pę. S S am uteln  et Topier, (Ot W* 

i£, Dnkes,"H. Sehalek, A. OpuelU, .indol!
1 i. Dznneberg w Berlinie, PYankfnrc*'. liolon i, 
H&uenclein et Yoglor i GL u. r»aufce; <t TUuiburgt; 
Karoly et L iebm ann; w P a ry tł ■ C. Au**, 52. ras 
dn Four.

Ogłoszeni; = przyjmuje Bię a  c-pisit -» -'*c£t*.- r.= te-.u**-' 
wiersza drobnym drukiem (pcdij

frywatna korespondencja i nekrolog; & 1 U ot. od wiersz.,, 
jjsbn* ogłoszenia l*/» centa od wyraża P?».itr;>»?»■. 

‘ sklepy po 1  et »d wyrasc.
Reklam y w  r „bryce K « J e *  iae 2 0  a Ł  od w ie rs za

..waJjMfc dMHItKfiater sSC-fc.. atua.--

!!Cm odnowie
zł. 6  —  ct. 
zł. 2  — ct.
zł. 4  5 0  ct. 
zł. 1 5 0  ct.

1  M ii:  “ i!.
Is  Liowie ! m iesięczn ie
( Z a  p r z e s y ł k ę  d o  d » » ®  m i e s i ę c z n i e  £ 0  c t . )

U S Z C Z”
(dla prenumeratorów „Dz.Poi. ) 

k w a r ta 'n ie  • • z\- 2 '^ ®  CJ-
mi dięcznle • . zł — ’80  ct.

n s i ł S  ;> ;a s
P o l s k i e g o ”  n a  p o d s t a w i e  z a w a r ­
t e j  u m o w y  % w y d a w n i c t w e m  
„ B l u s z c  w ”  m >a j e d y n e  i  w 
c z n e  p r a w o  d u / w a m a  t e g o  ty g o ~  
d n i k a  p o  z n i ż o n e j  c e n i e

opinji publicznej, że korooa stanow czo przeciwną 
jest zamierzonym przez rząd reformom kościelno- 
politycznym, że cesarz nigdy nie usankcjonuje 
ustaw, które są pogw ałcen iem  i naruszeniem d o­
gmatów katolicyzmu.

Twierdzenie, w tej formie postawione, me 
odpowiada niezawodnie faktycznym  stosunkom. 
Z jednej strony, przyznać należy cesarzowi Fran- 
ciskowi Józefowi, że jest monarchą konstytucyj-

stosowane odpowiednio w tym jedynie celn, aże­
by eała ludność państwa nie mogła w nich ani 
chodzić, ani sid poruszać, ale za to jaknajwięoej 
i najdotkliwiej cierpieć.

W ymienimy tntaj wszystkie ważniejsze ro­
dzaje butów rosyjskich z dołączeniem odpowie­
dnich komentarzy tam, gdzie tego zajdzie po 
trzeba.

A  więc mamy w R osji: buty prawosławne,
nym. ściśle przestrzegą granic, tą konstytucją ! policyjne, administracyjne,, pedagogiczne, praso
 U a l f n n r t  n k  X T 1 _ J  m  A  Uff 1 I  f l i y  V I  0 , 0  O n  «  I t  A )  ■ r t ł n  . E .  n l ,  a  W  a n a  a m n .  ł n a w .  f a m  a  f  J  I  a  aa X - ll

wnego sprawcę w szystk ch gwałtów i okrucieństw, j Systemu interwiewowego RuBsell nie potępio 
dokonanych w epoce masowego nawracania kil- i pod warunkiem jednak, by zast^zowywano g 
kakroć tysięcy unitów na wiarę prawosławną, j każdym  razem za zgodą odnośnej osoby- 
Jego to nazwisko zyskało n nas również potężny 1 Za ujmę stanu dziennikarskiego natomiast poczy- 
rozgłos, jakim się niegdyś cieszył Torquemeda, i tuje system , praktykowany w Am eryce, gdzie 
pierwszy wielki inkwizytor w H isep an jill! A  je- j natrętna reporterja szpieguje z zapałem, godpym  
żeli je s t prawdą wszystko to, co o nim mówią, [ lepszej sprawy, stoBunki prywatne i roztrąbia je 
dlaczego dotąd nie znalazła się żadna odważna j potem przed światem
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vi ikr.zanych, Nie o d m ó w iłb y  więo sankcji usta 
wie. na którą się godzą i której pragną w szyst­
kie inna czynn ik i  prawodawcze. Z drugiej stro ­
ny, nie jest rzeczą prawdopodobną, by rząd 
upierał.-się przy reformie i uważał ją za kwint- 
esncją swojego programu politycznego, której 
cesarz z góry nie udzielił aprobaty. Niemniej

we, celne, akcyzowe, taryfowe (d l iróg -żelft 
znycb). socjahstyczne, pnr|mj>i'ow* Rańdlowe, 
polskie, żydow skie, finlandzkie, nadbałtyck  
i bułgarskie.
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Wieczorem odbyło się w Imperial Iostitute 
w South Kensington wielkie pray jęcie, w którem  
wzięło udział kilka tysięcy osób. Produkcje wu- .4 g  
kalne i muzykalne nie mało przyczyniły się do (/} 
ożywienia zabawy, a obfite bufety znajdowały
się w formalnem oblężeniu.

jednostka któraby poderżnęła gardło takiemu 
potworowi?? Na to pytanie jest tylko jedna od- 
pęwiadńi bo w szyscy w ’ Rosji i Polsce wiedzą o 
em (prócz nihilistów i mało lepszych od n<ch 

socjalistów), że bardzo łatwą jest rzeczą zgładzić
j ze świata człowieka, a le  "jest rzeczą niezmiernie , ..  -------------- — ----------

1 n,Liu nrn nałaume irudną zabić system, który człowieka do życia | Powszechnym przedmiotem zajęcia był od- w
Tomasz H obbesf ^ ® j S . k o n a ,  znany Powołał *k a ‘ ' a i> • &

- - , .  . . autor angielski X V II wieku, twierdzi . swoich . P ° lacyi ja^ °  najbardziej duchowo rezwi
jednak odz. się przyznać, że gabmetowi me | filojoficz°ych  pi8mftCh, że wszysey obywatele j ni<?cl Be wszys kich r żnowierczych buntowników
udało się dotychczas stłumić opej opozycji, że i A Q paj stwft {aką ty .ko wy2M w a6 powinni i P a stw a , są solą w oku przenajświętszego syno- 
nie potrafił spowodować enuncjacji, którał y w j ^  uzna E& na| lepsB rBąd krajowy, d° .  to jest rzeczą powszechnie zn a n ą ; ale dla-
Bpos m ew ątpiw y^i me wuznaczny, _ a a wy- , w 8Byatkie zaś inae iligie z buntem przeciwko \ S“ 8° Rosjanie przypuszczają bezpodstawnie, że
raz przekonaniem korony, że aprobuje w całej 
pełni reformy kościelno-polityezne w myśl proje 
któw reidowych.

Przeciwnie. W szystkie detycbczasowe enun

D&ństwu. I Polaey u‘e c erP*ę io 1̂ 8 powodu fanatyzmu reli-
Teorje Hobbesa, wyśmiane przez jefluych, ’ gijnego. to jest mniej łatwe do pojęcia. Chyba

j   *   i______ k__  i  _ i  ' a n n n n n a i  ł . n ł pi  l a l r i A a  n  n n p n * n i r  n n ipotępione przez drugich, zachowały jednak całą  
swą moc w wewnętrznych stosunkach społeceeń-

dsputłcji . duchowieństwa katoHckiego powie­
dziano, że celem jest spokój religijny i że przy 
jego osiągnięcia należy strzedz zarówno potęgi 
państwa jak kościoła. Zurówno zwolennicy, jak  
przeciwnicy reform kościelnych mogli tę odpo­
wiedź w swoim duchu tłum aczyć, zależało to od 
tego , na co więhsry kładli nacisk, na godność 
państwa, czy kościoła.

rozpoczął wczoraj jesienną sesję. Jeżeli oznaai , Będzie więc w tej mierze stanowisko rządu
nie mylą, powinna to być sesja interesująca i z ( jrndn,} j dotychczas- bynajmniej nie ma pewuo-
wielu względów niezwyczajna. Stojący u  b eru j Qna z walki wyjdzie zwyciężoną,
gabinet W eke.lego czekają, niezw ykłe prace i j BWjagBCBnj część swych sił użyć musi na
niezw ykłe trudności. W edlng zapewnienia, pism zwaiCZ0t!ie opozycji drugiej prawno-państwowoj, 

nnnfnnlO uciplraniiiiim UPOWC Cllft Pft * I * *

Podwójna opozycja.
LWÓW 26. września.

Z nastającą jesienią ciała prawodawcze 
w Austro-W ęgrzech zabierają się powoli do pra­
cy. Austrjacka rada państwa uczyni to dnia 10. 
p a ź d z i e r n i k a .  Sejm węgierski już to uczynił i 
r  i ....,  Jeżeli oznaki

ejseje korony można było tłum aczyć w sposób ^  an^ e i8kiego przez długi przecią0 czasu, 
rozmaity. W  przemowie cesarza w Ouens do ‘ .  * .r °  - -

oficjalnych, zaufanie większości sejmowej dla pa 
na prezydenta ministrów jest wprawdzie bezgra^ 
niczne i niczem nie zachwiane, niemniej jednak 
doświadczenie ostatnich kilku lat uczy, że to 
zaufanie nie zawsze było w stanie uratować po- 
zycję prezesów gabinetu i utrzymać ich u  steru.

Koloman Tisea b y ł niezawodnie jednym  z 
najdzielniejszych mężów stanu W ęgier doby

bo były dogodne dla reądr, którem od czasu 
panowania Henryka VIII zerwał z kościołem  
rzymskim.

Dopiero w X IX  wieku puzeiśoi (sekta an­
glikańska), a następnie rzymsko-katolicy zadali , 
śmiertelny oios takim mi ;erjaluym i zbyt ego 
istycznym na kweBtje religijne pogląd m , które ; 
obeemo już w samej Anglji utraciły b,;rdiO dużo 
ze swego pierwotnego kredytu.

A  jednakże, gdyby H tubes dz-S zm ;rtwych- 
wstał jakżeby tryumfował! W  d w i e ś c i l a t  bo­
wiem po jego śmierci znalazło się potążne pań­
stwo, które wszystkie jego teorie urzeczy wistniło 
w praktyce.

W Rosji albowiem tylko wyznawcy religji 
prawosławnej są r.iernymi j iddanymi, wszysoy  
inni Bą w stanie nieustającego bantu i nie należą

wychodzącej ze stronnictwa narodowego i n ieza­
wisłego. D la tej opozycji cesarz istotnie znalazł 
dość słów potępienia, gdy w przemowie do de ^  ^
putacji gmin przestrzegał przed zgabn" agftaoją, , fact0 do składa społeczeństwa kraiowego.
zmierzającą do podli spania dualistycznej formy | Dlat też i8tnieje w mi^ 8, )ratwie departament
rząeu. N .e nlega kwestji, że apostrofa ta j c u d z o z i e m s k i c h  w yza ń a ci cudzoziem-
pozostanr boi echa w Sejmie. Opozycja z pe- jjc2£k (jj) poddanych rosvj8kicb, są

n r f t W n i o T z a  sobą bezsprzeoznie zaufanie i vmeI?  uzasadnieniem wyrzucać będ?ie rzą owi, J każdym kroku podejrzywani, śledzeni i prze- 
ostatniej i miał bezsprzeozme z u _ ł e .nieodpowiedzialną koronę wciąga w wir walk. | ś,adof>.an>L Nie m‘ogą pia’stować żadnych

nawet i w prywa- 
żeiazne, zajmować 

i posad, przynoszących ki!k»«*,t rubli, ni~ maar. 
zarów no"T ^^^nT KUP°wa ,̂ sn > testamentem przekazywać

zachodzi tutej jakieś nieporozumienie- Polacy 
bowiem bardzo dobrze wiedzą o tem, że religja 
rzymsko-katolicka mniej się pod względem  do­
gmatycznym oddala od prawosławnej, aniżeli od 
ewangelickiej w szystkich odcieni. Wprawdzie 
jeśli katolik żeni się z ewangeliazką, nikogo to 
nie razi, jeżeli zaś żeni się z prawosławną w szy­
scy odsuwają się od niego z jawną lub ukrytą 
w zgardą; ale ten objaw nie jest wcale wynikiem  
fanatyzmu religijnego, bo Polacy dlatego tylko  
nienawidzą, gaH eą i zawsze gardzić będą reli- 
gją prawosławną ponieważ ją uważają, z zupeł­
ną co prawda słasznością, za główne narzędzie 
przemocy i gwałtu terroryzmu rosyjskiego.

Kon*es|sondenoje.
L o n d y n  22. w rześnia.

(Zjazd diienuikarsy.)

Seapary n r - i  sa sobą całe Gtronnictwo liberaką, 
mimo, że ono .totn ietą  imponującą 
rozporządza większością, me zawsze jakoś jest 
w s t» n ie  trzymać prezydentów ministerstwa. Mo­
gą zajść okoliczności —  i jak fakta uczą, istotnie 
zaszły —  wśród których i najpewniej pozornie 
na swoim fotelu siedzący minister widzi sięzm u- 
szonym wziąć niedobrowolną dymisję. Okoli­
czności takie mogą się powtórzyć — teraz ła ­
twiej, niż kiedykolwiek — bo Bytuacja pana We- 
kerlego istotnie jest trudną i niewygodną. Ma on 
teraz do walczenia z dwiema opozycjami, które 
go atakują równocześnie z dwóch frontów.

Program kośoielno - polityczny spotyka się, 
jak dotąd, z bezwzględną opozycją episkopatu, 
duchowieństwa i klerykalnej arystokracji i mimo 
upomnienia, zawsrtego^w papieskiej encyklice, by  
duszpasterze nie zajmowali się zbytnio świeokie- 
mi sporami i dla spraw ziemskich nie zapomi­
nali o niebieskich — wrzekoma obrona dogma­
tów kościelnych urosła do rozmiarów istotnej 
wojny przeciw gabinetowi. Przyznać należy, że 
opozycja ta nie jest zbyt wybredną w wyborze 
środków walki. Chwyta się ona wszystkiego, 
czego się jeno chwycić może, byle podkopać 
stanowisko gabinetu pena W eokerlego, albo 
przynajmniej uniemożliwić mu przeprowadzenie 
zamierzonej reformy. Jednym 0 najcharaktery- 
a tyozn ie jszyoh  momentów tej walki je s t uch La­
nie się opozycji klerykalnej pod skrzydła opie­
kuńcze korony. Nie przestaj’e o n a  zapewniać

zyoji chyba nie Lądzie. Bronić on ma 
swego programu jak swojego stanowisku, pier­
wszego przeciw konserwatystom, drugiego prze 
ciw radykałom. Kampanja będzie więc na 
wszelki sposób interesującą, bo z podwójną opo-
By<(ją- __________ _

ArcychrześcjafLski naród, 
m .

Czytałem przed laty artykuł, w któremś pi­
śmie perjodycznem, opisujący szczegółowo jakieś 
zagraniczne muzeum osobliwości, w którem mię­
dzy innemi przedmiotami b yły  pomieszczone ró­
żne gatunki narzędzi, służących do męczenia 
delikwentów, badanych przez inkwizycję hi­
szpańską.

Z powyższego artykułu zapamiętałem tylko  
yzmiankę o oryginalnej torturze, noszącej nazwę 

b u t ó w  h i s z p a ń s k i c h .  Bnty te naturalnie 
nie były przeznaczone do chodzenia ale jedynie 
do sprawiania nieznośnych cierpień operowanym, 
i właśnie te buty nasunęły mi myśl, że terro 
ryzm rosyjski wyprodukował także sui generis 
buty, w których ubrał całą stumiljonową ludność 
olbrzymiego państwa.

Buty pochodzenia rosyjskiego są po prosta 
■biorei urządzeń i przepisów oficjalnych w każ­
dym kierunkn życia społecznego, dla wszystkich

własnośi ziemskiej w obrębie dziewięciu zacho­
dnich gubernij, oderwanych od Polski, a barba-

stępuje tu w charakterze prezydenta in>».ytu 
jiii, pcl waej celami instytutowi, który zjazd 
arządza.

Na wceorajszem posiedzeniu w Lincoln’s 
Inn, obudził zajęcie tylko odczyt prezydenta K a­

czyńskie to prawo, a raczej bezprawie, nieza- j rola Russel o przyszłości dziennikarstwa. Cieka- 
d u g o  będzie wprowadzone i w Kongresówce, bo wy bo horoskop stawia znakomity publicysta, 
tak nakaenje żelazna konieezność leżąca na dnie j Przedewsnystkiem zapowiada on, że niektóre pi- 
ros; .kiego ustroje terrorystycznego. [ sma skutkiem wzrastania inBercji, udoskonalenia

A  w:ęc skoro z każdym rokiem ścieśnia się maszyn i upadku cen materj&łó. r coraz większe 
okręg działalności tych buntowników, tych pa- | przybierać będą rozmiary. Powtóre: w tym  sa- 
rjasów społecznych, cóż w końcu wolno im bę- mym Btosunku wzrastać będzie liczba czytelni* 
dzie robić? i akie gałęzie pracy dostępne będą ków i dzień to niedaleki, w którym gazeta Bta- 
dla nich bez pozwolenia rządn 1 ? ? ! nie się w każdym domu tak samo nieodzownym

Takie to pytania zadaje sobie ludność Kongre- artykułem, jak dajmy na to, chleb lub mleko.

Jupiter ftdminans, tymczasem wódz francuskiego y .  
naturalizmu z całą delikatnością wywiązał się ęp  
z swego zadania. W  ogóle odczyt —  prawdę Jiz 
powiedziawszy — nie wywarł zbyt silnego wra- Ś 
żenią, Zola sam przestrzegł słuchaczy, ż°> mo- j"| 
wcą nie jest. Podniósł on u wstępu zaB&dni aą 
różnicę, jama zachodzi między prasą francusk- 
i angielską. Pierwsza uważa za obowiązek pod- 
pisywanie artykułu przez autora, druga jest ano ^  
nimową. „Polityczne pismo —  mówił Zola —  - 
jest organizmem zbiorowym, w którym musi za- ^  
niknąć indywidualność, jego ‘.elem jest wyBługi >*«'? 
wanie się pewnej opinji i obrona tejże jaknaj- g  
gorliwsza. Ale, zdaniem Zoli, publiczność angiel- £ £..* 
ska nie jest jeszcze politycznie dość w ykształ- |  £ 
coną i dlatego prasa angielska zachowuje bez- » 
imienność. Podpisy szkodziłyby tylko nieraz 4  % 
wrażeniu, jakie wywiera sama opinja, bez wzglę- j, ~ 
du na to. kto ją sformułował. D eienn^arz traci t  " 
wprawdzie na swej indywidualności, ale zyskuje »  
o tyle, że zupełnie swobodnie może dawać w y- g  
raz swemu, a raczej swych mocodawców prze- f’ m 
konaniu.

i „My, ciągnął Zola dalej, nie posiadamy już 
| waszej niezłomności i nas nie stać na nie trw"- 
; łego. Alo za to rozgorzał u nas olbrzymim pło- 
\ mieniem indywidualizm. Ciągle jeszcze oczeku- 

Zjazd przybrał takie cechy uwielbienia dla \ j emy m esjasza; dlatego wierzyliśmy w O-ambettę,
Zoli. jak gdyby ono było głównym oelem całej ; dlatego omal nie namaściliśmy Boulangera. K w®’ 
akcjj. D zieła jego wpisały pądy na indeks żaka j Bfi0 osobiste znaczą u nas bardzo wiele i u;- 
aaryoh owoców, tłumaczy obłożono karami, on \ masz człowieka, dla którego w danym razie me 
sam jednak jest obecnie przedmiotem adoracji, potrafilibyśmy się rozentuzjazmować. Mamy wpra- 
jakiej może nie przeczuwał. Co prawda, przyczy- s wdzie puma, które są wyrazem opinji zbioro- , ^  
nia się do tego również okoliczność, że Zola wy weL przeważają jednak inne, a wśród nich m e-

mało znajduje się takich nawet, które są wciele-
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sówki, złożona z Polaków, Niemców, żydów i 
unitów, a skoro t a i  jest, to cóż dziwnego, że 
gdyby armje auatrjacka i niemiecka wkroczyły  
w granice nasze, to naraz t  ośmiu mil jonów uci- 
ścionyoh piersi wydrze się jedcozgodny, przepo­
tężny okrzyk radości: nieoh żyj ą! ! !

W racamy do butów.
Fabrykacją butów prawosławnych en gros, 

zsjmu;e się przenajświętszy synod, na klórego 
czele stoi oberprokurator, dziś pan Pobiedcno- 
scew. Członkowie synodu są tylko w jego rę­
kach prostemi pionkami na szachownicy pań

Po trzecie: olbrzymie rozszerzenie się kół czyta­
jących pociągnie za sobą i to również, iż publi­
czność będzie coraz bardziej wygórowane Bta- 
wiała wym agania wobeo prasy, zarówno co do 
treści, jak co do formy. W dziennikarzu mie­
szczą się u ejako dwie osoby: zw ykły sprawo­
zdawca, kolporter, zbierający nowinki — i dzien­
nikarz właśoiwy, który jest niejako ciałem na 
szkielecie reporterskim. W rozmaitych działach 
jeden lub drugi kierunek przeważa; zależy to 
od tematn i od wymagań ezytelników. W  ogóle 
jednak publiczność już dzisiaj wymaga, aby każ-

stwa. Nazwisko Pobiedonosoewa w Kongresów- da wiadomość podana była  ile możności w naj-

13)

ce (nie wiem, czy i w Rosji) obudzą powszechną 
grozę i nienawiść.

Jemu to przypisują wszystkie zarządzenia,
dążące do pozbawienia kawałka chloha bnnto- , - — -w  ̂    j —

narodowości, wyaoań i warstw społecznych przy- | wników innej wiary. J^go także uważają za głó- I i uczynić zadość wymaganiom estetycznym.
n il  ii11111 jj' isaBsasai a a  ammstm

przekonaniu, że o amcra.cn Karwickiego myśleć

lepszej formie.
W  tem właśnie polega talent prawdziwie 

dziennikarski, by dla każdego przedmiotu stoso­
wną obrać formę, by zainteresować czytelnika

niem jednego tylko człowieka, jak np. organ* 
Rooheforta, Clemenceau, Cassagnaca. Kupuje się 
owe piBma, aby wiedzieć, jaki jeBt Bąd tego je­
dnego człowieka o sprawach biel ącycl

W takich stosunkach bezimienność jest nie­
możliwą. Podpis stanowi o efekci. ; tylko o- 
twartą przyłbicą można Btaw&ć do takiej walki. 
Prawda, że te artykuły podpisywane wyrządziły  
nam wiele złego, że dokonała do reszty roziiamu 
na drobne partyjki i Btworzyła chaos, w którym CD 
nieraz osobiste interesa czyhają na Bwą zdobycz.
Mimo to jednak ma taki system  swe doBkona- ^
łe  strony; co za animusz, ferwor, jaka butność, 
odwaga. Każdy wprawdzie walczy luzem, ale 
z tego mnóstwa drobnych św rte łek  rozpościera 
się nieraz jasność na ogół.“ _

„Niepodobna mi, zauważył nieco sentym en­
talnie Zola, potępić mojej drogiej i zawsze uno- 
Bząoej się szlachetnością F r in c j i; nie mogę po­
tępiać tej prasy, pomimo jej częstej nieroztropno­
ści, choćby dla tego, iż sam jestem członkiem  
owego organizmu, którym nieustannie wstrząsa 
gorączka indywidualizmu. ____

Ogólnie dziwią się, że Zola pośredn o tak 
żarliwie stanął w obronie bezimienności, jakkol . ..
w iek w zakończeniu swego wykładu, doradzał 
angielskim kolegom, aby przynajmniej artykuły, ^  j  
odnoszące się do spraw niepolitycznych, zs pa- 
trywali podpisami. Rada ta bardzo łatwo znaleźć 
może posłach, wiele bowiem pism angielskich —  
m iędzy innemi nawet Daily Telegraph wprowa­
dził u siebie podpisy, a Daily Neu>s i Times, od
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bezpieczeństwo jest zaledwie połową niebez­
pieczeństwa...

Niemniej przeto w ściekły jestem na Kar­
wickiego. Jak on Suiiał p od n ieć  oczy na n ią?

zupełnie nie w arto I
Pani Małgorzata, to 

względem zacna kobieta.
za  : te,

Mam
pod każdym  
do niej ta­

ta okoliczność, w szczęśliwą przyszłość ioh mał 
żeństwa

Pominąwszy już okoliczność ie  jest żoną dru- j kie .j.zaufanie, jaki gdybym  znał ją i wychował

N O W E L A
FKZEZ

IZYDORA KUNCEW ICZA.

[Oiąg dalszy.]
Ostatecznie, tak, czy owak, sam afekt 

Karwickiego, choćby dla M ałgo aty, nie za­
jąłby mnie zbytecznie, gdybym  nie znał poglą­
dów tego człowieka na miłość i małżeństw o.

Dość jest na to cyniozny i zepsuty, ażeby  
pozbyć się wszelkich skrupułów tam, gdzieby  
iu  one w zadowoleniu egoistycznych pragnień 

przeszkadzały. Nie mogę ani wątpić o tem, że 
jeśli on rzeczy wiście zajął się Małgorzatą, to nie 
zaniedba niozego, ażeby ją zdobyć; inaczej nie 
byłby tem —  ozem je st: cynikiem i idjotą-
zuchw alcem !

Omyliłem się co do niego. Sądziłem, że 
głujiota jego jeBt lżejszego gatunku i że czyni 
go tylko śmiesznym; teraz spostrzegam, że po­
łączone ■ nią ZQChwalstwo, robi go zarazem  
niebezpiecznymi

Naturalnie, tę  n;e dla Małgorzaty 1 Tsgo  
ani przez ohwilę nie przypuszczam; daleko w y­
żej stoi umyBl°w0 od niege, ażeby mógł być dla 
niej niebezpiecznym i ••

Czy tak jednak, czy owak, juj  to samo, 
że istnieje jakieś (choćby nawet nie wprost gro­
żące) niebezpieczeństwo, zniewala do tego, aby 
się mieć na baeznośoi!

Czuję, te  należałoby mi Małgorzatę za­
wiadomić o wszyatkiem. Każde widome me-

| g<ego... to i bez tego, jako kobieta zacna, wy- 
j kształcona i s  charakterem, jeet wobeo takiego 
j Karwickiego czemś tak wzniosłem, świętem i 
I nienarussalrem, &e mu roczej w proohu ukorzyć 
[ się przed nią, niż jej pożądać 1 
j Zaiste, że miarą jego zuchwalstwa jest tylko 
| jego idjotyzm!

Nieoh licho porwie w szystkich idjotów!

1. marca.
W łaściwie, najniepotrzebniej zatruwałem ao 

bie przez dwa dni spokój tą sprawą Karwi­
ckiego.

Po głębseem  eystanowieniu się widzę, że 
jej na serjo brać nie należy... Bo i cóż może 
to mnie obchodzić, że on kocha się, że 0tt po­
żąda? To przecież wolno jest każdem u!

G dyby Małgorzata była inną, to co innego; 
w tedy mógłbym się niepokoić, leoz tak!,.. Może 
sobie Krawicki robić, co mu się żywnie po­
doba, jestem przekonany, że niczego przez to 
nie osiągnie 1...

Tak jeBtem tego pewny, że zarzuciłem już 
nawet zamiar powiadomienia Małgorzaty o w szy- 
Btkiem, celem umniejszenia możliwego niebez­
pieczeństwa...

N ie ma absolutnie żadnego niebezpieczeń­
stwa I

Ona co najwyżej wyśm iałaby Karwickiego l...

6. marca.
Byw am  teraz codziennie u H&roiewiczów i 

za każdą bytnością utwierdzam się bardziej w

Istnieje przecież jakaś łączność duchowa, 
między istotami jednej krwi, niewyraźna i ■»- 

M im ow oli też zadałem sobie pytanie: coby i mglona u stworzeń niższego rzędu, tem jaśniej 
było, gdyby nadzieja Harciewiczów nietylko n a  ; występująca za to u stworzeń n a jb a r d z ie j  roz- 
l a z i e ,  ale wogóle nigdy ziścić się nie m iały? .., j winiętych, u ludzi... Nie chcę przesądź, i, czy  
Ci.y i wówosas pani Małgorzata, pozbawiona tego \ łączność ta jest jaż w oałej swojej pełni wro- 
moralnego oparcia, jakiem  jeBt dla każdej ko- \ deoną, lub czy rozwija się j potęguje przez wy-
biety maciereystwo, pozostałaby także i na za- ! ch o w an ie , czaję jednak, że istnieje; głos jej we
wsee, żoną wierną, zacną i w niczem niepOBzla- j wszystkich ważniejszych okolicznościach życia
kowaną?... | zbyt silnie słyszeć się daje...

Zadając sobie jednak to pytanie, czułem j Jeśli umrze ktoś z dobryoh naszych znajo- 
zarazem , że już tem samem popełniam ■ m ych, uderza nas strata, lecz rzadko robi ona
niesprawiedliwość względem Małgorzaty... N ie j na nas głębsze wrażenie... Inna rzecz, gdy po-
powinienecu wątpić o niej ani przez ohwilę 1 Ona ; stradamy kogoś z najbliższych naBeych kre- 
jest istotą tak szlachetną, tak wyjątkową, że do | w n ych L . 
niej zw ykłych reguł nie można stosować... \ Wówccas to, słyszym y wyraźnie głos krwi, ® 55

Ufam jej, wierzę i nawet cień jakiejkolwiek j który badząe uśpiony zazwyczaj instynkt za- * W1 "   . f  A li Al n U ■ A n n ma I 1 V  «7 /I ł n i 1 A L  n  1  * _   _ Mm AMA1-  A - I.--J
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się z nią iazem  od daiecka. Nie pojmuję, jak 
mogłem ją tak potępiać z początku! Byłem  
uprzedzony, to praw da; za to też winienem jej 
teraz pedwojnj szacunek, uwielbienie i ufność ..

Jestem głęboko przekonany, że pożycie jej 
z Damusiem będaie eawBze wzorowe. Nie może 
być inaczej

Ja tak zżyłem  Bię już teraz z nimi, tak 
przejąłem ich sposobem myślenia, że wierze, ro­
zumuję i odczuwam razem z n im i..

Z  tego zapewne powodu doznałem dziś m a­
łej przykrości.

Z aszedłszy nad wieczorem do gabinetu D a- 
musia, spojrzałem w czasie rozmowy przypad­
kiem w stronę, gdzie od dłuższego czasu przy­
zwyczaiłem  się widzieć chustą ciemną przykrytą 
czaszkę Neur-Dżihany... Oczom moim na razie 
wierzyć nie ch cia łem !.. Klosz b y ł odkryty, 
a z pod przeźroczystego kryształu wyszczerzały  
się bezwstydnie, pożółkłe zęby i patrzyły ponuro
czarne doły oozne dawnej sułtanki... j g marca 10. wieesór,

Zdziwienie musiało się ebyt wyraźnie wy- | W yjeżdżam  zatem. ,  „ _________
ryć na mej twarzy, gdyż Damuś, choć o nic nie j D o odejścia pooiągu mam jeszcze godzinę | kwiatami i światłem obstawiony katafalk, a na
pytałem, poczuł się w obowiązku udzielenia mi ! czasu; piszę, ażeby przykre myśli jako tako ' nim sztywne, martwe zw łoki Aleksandra. Sam ' ^
objaśnienia. ; rozerwać. i siebie chwytam przytem na ustawioznem powta- -C

— Widzisz —  rzekł nieco zakłopotany i ! Z Aleksandrem nie żyliśm y nigdy w za- I reanin w m yślsoh, jednego i tego Bamego pyta-
pomyliliśmy sie... tym ! nadto dobrych stosunkach, zbyt odm iennych { nia: jakże Bię to Btać mogło, ażeby on um arł?...

i byliśmy usposobień i zapatrywań, ażeby inaczej ; ażeby tak nagle, tak z u p e ł n i e  istnieć prze-

wątpliwości preez od siebie odtrącam !

9. marca-, południe. 
...Najmespodziewaniej otrzymałem dziś tele­

gram z Paryża, że brat mój Aleksander zmarł 
nagle, wskutek sercowego udaru

chowawcey w człowieku, rozbrzmiewa szeroko i ^ 9  
nderaa we wszystkie Btrnny strapionej duBzy... ® ^  
Doznajemy wówczas czegoś w rodzaju tajemni.- 
czego odrętwienia, niby zimnego powiewa na £  ^  
ciepłej Bkroni, m ów iącego: memento m ori! . » j>

Od południa mam takie wrażenie, jak gdyby _  jfj
Pogrzeb wstrzymany aż do mego przybycia... cząstka m ego właBnego ja  zatraciła się gdzieś i s  o

przepadła. Czuję pustkę; czuję, że mi czegoś j? ?  
zabrakło i nie mogę poskromić wyobraźni Bta- g  ^  
wL ijącej mi ciągle przed oczy kirem okryty, .3 «

cicho wzdychając 
razem...

Zawód, jakiego doznali Harciewioaowie w ' być m ogło; nadto, w OBtatnich czasach, z po 
zwych nadziejach i mnie niemile dotknął, gdyż wodu, że on Btale zam ieszkał w Paryżu i nie 
przypomniało mi Bię, jak wiele do zmiany moich widywaliśm y się często, stosunki nasze jeszcze  
przekonań, co do pani Małgorzaty, przyczyniła ' bardziej Bię oziębiły... Mimo to, otrzymawszy 
się swego  ̂ czasu wiadomość, że ona ma zostać dziś niespodziewaną wiadomość o jego śmierci, 
matką i jaką ufnością i wiarą natchnęła mnie zostałem głęboko poruszony.

Btał?. . O pięć lat młodszy odemnie, nie choro­
wał nigdy, śmierć przyszła niespodzianie, zdra­
dziecko...

(Ciąg dals»y nastąpi.)
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czasu do czasu, przynoszą ta k ie  artykuły z pod­
pis mi.

W reszcie rzu c ił Zola m yśl urządzania perjo- 
d y czn y eh  m iędzynarodow ych konferencyj pra3y, 
k tó rą  p rzy jęto , ja k  było  spodziewać się można, 
b ard zo  życzL .rie.

Z by teczna  dodaw ać, że za odczyt podzięko­
wano Zoli baczną  burzą oklasków . J . B .

Do naszych Czytelników!
Z dniem 1. października rozpoczyna się nowy 

kwartał. Przypominając o tern, prosimy o rycbłe od­
nowienie przedpłaty, celem uregulowania nakładu.

Deiennik Polski, jak dotychczas, stać będzie 
wiernie na straży narodowych ideałów — będzie 
przedewszystkiem p o l s k i m  dziennikiem — i jak 
dotychczas popierać będzie każdą myśl poczciwą i 
zacną, mając przedewszystkiem na nwadze d o d r  o
o g ó ł u .  .

W przyszłym kwartale po ukończeniu drukują­
cych się powieści, zamiiścimy oryginalną powieść 
W i n c e u t e g o  hr  Ł o s i a  pt. „ C z a r n a  P o l k a "  
Jest to najnowsza powieść tego autora który zyskał 
sobie liczne zastępy chętnych czytelników. Odznacza 
się ona niezwykłą żywością akcji i nader interesującą 
fabułą, W  drugim fejetonie zamieś my tłumaczoną 
z angielskiego powieść pt. „Judasz", utwór Howarda, 
który w przeciągu sześciu miesięcy doczekał się pię 
ciu wydań

D z i a ł  e k o n o m i c z n y  zostanie rozszerzony. 
Oprócz giełdowych depesz z Wiednia, Berlina i 
Frankfurtu, podawać będziemy cenę artykułów spo­
żywczych ? kraju i zagranicą.

D z i a ł  k o r e s p o n d e n c j i  i d e p e s z  ró­
wnież będzie obfity. Z Wiednia, próiz korespondencyj 
Adina, zamieszczane będą „Listy polityczne" — 
z nader pewnego źródła. Zadaniem ich będzie przed 
stawienie całokształtu obecnej polityki Koła polskiego 
i jego ndziałn w pracach parlamentarnych. Nadto, 
jak dotychczas, zamieszczać będziemy korespondencje 
z Krakowa, Poznania, Warszawy, Wilna, Buda Pe­
sztu, Pragi, Paryża i Londynu, starając się, ażeby 
D eiennik P oh la  dostarczał czytelnikom^ naszym jak 
najświeższych i uajpierw9zych mformacyj.

DeitnniJr Pulski wychodzi w podwójnem wy 
daniu: wieczór o g dżinie 7 dla prowincji, rano zaś
0 godzinie 8 dla Lwowa. W ten sposób czytelnicy 
otrzymają najwcześniejsze wiadomości.

D eiennik Polski j e s t  j e d y n e m  p i s m e m  
p o l s k i e m  w G a l i c j i ,  k t ó r e  p r e n n m e r a -  
t o r o w i e  we  L w o w i e  i n a  p r o w i n c j i  
o t r z y m u j ą  c o d z i e n n i e  (także w poniedziałki). 
Wobec tego, że same poniedziałkowe nutnera zwię­
kszają kiszt wydawnictwa o kilka tysięcy zł. D eien ­
n ik  jest najtańezem p‘smem w Galicji.

D ek n n ik  Polski stoi wyłąezn'e o własnych 
siłach —  a siły te, to prenumeratorowie pisma. Im 
więce.i ich jest, tern lepiej rozwijać się może pismo, 
tern skuteczniej slużjó sprawie.

To też zanosimy prośbę do naszych czytelników
1 przyjaciół, ażeby pismo nasze w gronie swych zna­
jomych rozszerzać się starali.

G r o n o  r e d a . e y j n e  D ziennika Polskiego 
składają p p .: dr. Kazimierz Ostaszewski Barański,
Mieczysław Sobmitt, Stanisław Wojnarowski, dr. 
Stanisław Rittel, Stanisław Kossowski, Karol Kuchar­
ski, Bronisław Laskownioki, Aleksander Milski, Adam 
Krajewski,

K o r e s p o n d e n c i :  K r a k ó w  p. Józef Hopcas. 
P o z n a ń  Ery , W a r s z a w a  P. ,  W i l n o  ***, 
W i e d e ń  Adolf Inlender (reprezentant D eiennika  
Polskiego we Wiedniu) W (out r przyszłych 
„Listów politycznych z W iedhia"), B u d a  P e s z t  
Pobóg, P r a g a  Gozdawa. P a r y ż  Jan Gruszecki, 
L e n d y  n Józef Barański, S o f  j a  dr. Christo 
Kessiikow.

Oprócz tego zamieszcza D eiennik Polak, liczne 
korespondencje z kraju, o których przvsy*anie naju­
przejmiej naszych przyjaciół i czytel iikóu upraszamy.

K R O N I K A .
Pa m iętajm y o fundacji imienia T a d e u s za  

K ościu szki.

O ja rju s z lw o w s k i.
Ś r o d a  27. września
Ter.tr hr. Skarbka: „Rozbhki", komedja w 4 

aktach Józefa Blizińskiego Występ pp. Ryszarda R u­
szkowskiego i Antoniego Siemaszki. Początek o godz. 
7. wieczorem.

Wiadomości osob ist Dyrektor m chu kolei 
państwowych p. D e y m a ,  wyjechał d. 2 i. bm. do 
Pragi i Wiednia w sprawach urzędowych i powróci 
dopiero w przyszłym tygodniu. —  Prof. B a r  w i ń s k i  
obchodził w niedzielę w kółku rodziny i najbliższych 
przyjaciół 25 letni jubileu z swojej służU p n f  Bor- 
skioj i literackiej Z Rohatyna i okolicy otrzymał 
prof. Barwińaki telegram gratulacyjny z okazji, że 
Wydział krajowy wybrał go na członka kraj. rady 
izkumej.
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T i n a  m lijA  Rocto Horpt
R o m a n s * fran cu sk iego

(Ciąg d&b'?.y)
S ta ł oniem iały, uderzony  jej bolesnym 

okrzykiem  gniewu, k tóry  ją  zm e s ił do r.iepo- 
znania.

P rzez  chwilę pa trzy ła  na  niego w m ilcze­
niu, następnie zaczęła mówić dalej z p rze jm a 
jącym  sm utkiem .

—  W ięc się naw et nie bronisz!... A ja , 
szalona, m yślałam , że się z tego w ytłum aczysz... 
zap rzeczy sz— nazwiesz ob łąkan  za podobne 
m yśli ?. • W ięc się nie om yliłan . i -to w szystke 
jest p raw dą .., a  zatem  mam słuszność.., na  co
k łam ać  ? , , .

U p a d ła  na  krzesło , k ry jąc  tw arz w dło 
nie i w ybuch ła  gw ałtow nym  płaczem , wołaWc :

— Jestem  zgubioną, pociągniętą w p rz e ­
paść o h y d n ą !  N igdy  nie by łam  ta k  nieszczę­
śliwą, ja k  w tej chwili, naw et w tedy , k iedy  
m iałam  k ęsa  chleba. . Z a  co mnie karzesz, o 
B o ż e ! Z a  co jestem  p rzek lę tą  !

Z b liży ł się do niej, d o tk n ą ł lekko  ram ienia,
mówiąc pieszczotliwie :

— Jo a n n o !
—  Czego chcesz ?
— C hciałaś dow iedzieć się p raw dy , to ci 

ją  powiem.
C a łą ?

— C ałą  najzupełniejszą praw dę. M ogę być 
nędznikiem , lecz nie chcę zasłużyć na tw ą po­
gardę... ' tk , jestem  Ja n  M aurycy, bez nazw iska 
i o jca l Kto mnie rzucił na b ru k  uliczny... tego

ie wiem... M atka m oja b y ła  b iedną nauczycieli.

Z  Życia  to w a rzys k ie g o . Ślub dr. Jana C z e r ­
wińskiego z F i i r 8 t e n h o f u ,  z panną Marją S a ­
w i c k ą ,  córką dr. Eiw arda Sawickiego, prymarjusza 
szpitala powszechnego we Lwowie, odbył się w ko­
ściele 00 . Bernardynów we Lwowie.

N e k ro lo g ja . Antoni p ł a c h e c k j ,  profesor kra­
kowskiego konserwatorjum muzycznego, przeżywszy 
lat 60, zmarł w Krakowie. — Ks. Brokard W r o ń ­
ski ,  karmelita, przeżywszy lat 37, zmarł w Kra­
kowie — Dyonizy R a r o w s k i ,  były maiszałek 
szlachty powiatu umańskiego, przeżywszy lat 85, 
zmarł w Swoszowicach. — Ks. Alojzy O r e i ,  dziekan 
i proboszcz rz. kat., przeżywszy lat 55, zmarł w Ja­
błonkowie na Szląsku

K a le n d a r z . Środa (27 .): Kośmy i Damiana. 
Wschód słońca o gafcihio 6., zachód o go.hinie 5 
minut 41.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jeżenie i koziy (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wotine 
błotne w ogóli ności.

Z a s iłk i na s zp ita le  c h o le ry c zn e  W r. 1892 
uchwalił Sejm, wyznaczyć Wydziałowi krajowemu 
kredyt w kwocie 50 000 zł. na bezzwrotne zapomogi 
dla gmin, w celn umożliwienia im zakładania i urzą­
dzenia szpitali epidemicznych dla dotkniętych cholerą.

Z kredytu tego rozdzielił Wydział krajowy w r. 
1892 na zasiłki kwotę 10.650 zł. Obecnie, z powodu 
pojawienia się w niektórych miejscowościach cholery, 
przyznał Wydział krajowy dalsze bezzwrotne zapo­
mogi na urządzenie szpitali epidemicznych następują 
cym gminom: Znrawno 200 zł.. Grabówka 100 zł., 
Tłumacz 200 zł., Kołomyja 1,000 z ł ,  Ottjrnja 250 
z1., Krystynopol 300 zł., Turka 300 zł., Peczeniżyn 
300 zł-, Delatyn 300 z ł , Waręż (miasto) 200 zł., 
Czarna 200 z ł , Rymanów 500 zł., Wydziałowi po­
wiatowemu w Pilznie dla 16 gmin udzielono 1.000 
zł. i wydziałowi powiatowemu w Przemyślu dla 10 
gmin 1.000 zł.

Ogółem rozdzielił Wydział krajowy dotychczas 
kwotę 16 800 zł pozostaje przeto jeszcze do dyspo­
zycji z kredytu sejmowego kwota 33 200 zł.

S t y  e n d ja . Na przedstawienie wydziału kasyna 
miejskiego we Lwowie, nadał Wydział krajowy z 
fundacji im. cesarza i króla Franciszka Józefa 1., za­
łożonej przez ś. p. dra Józefa Malinowskiego, ku 
uczczeniu i zachowaniu pamięci edwidzin cesarza we 
Lwowie w roku 1880, a mianowicie z funduszu ku 
wspieraniu artystów i literatów, stypendja po 280 zł. 
roczni3 na lat trzy, począwszy od roku szkolnego 
1893/4 do końca r. szk. 1895/6: Janowi Olpjńskie- 
inn, ukończonemu uczniowi gimnazjalnemu we Lwo­
wie, i Feiikeowi WygrzywaLkiemu ukończonemu 
uczniowi szkoły realnej we Lwowie, na dalsze kształ­
cenie się w malarstwie w Monacbjum,

Spensjo o w a m e . Wydział krajowy pizeniósł 
Edwarda Trandę, adjunkta rachunkowego Wydziału 
krajowego, na wła3ną jego prośbę, w stały stan spo­
czynku.

N ie p o r zą k k i na ko le ja ch  p a ń s tw o w y c h . Czy
tamy w D ile: Dnia 28. sierpnia oderwało się za 
Czortkowem kilka wegosów, a ponieważ pociąg szedł 
właśnie w górę, przeto puściły się oderwane wagony 
w tył ze straszną szybkością. Z robotnic, które sie­
działy w ostatnim wagonie, wypadły trzy dziewczęta 
i poniosły tak ciężkie uszkodzenie, że jedna z nich 
umarła po dwu dniach, n dwie drugie leżą jeszcze 
w niebezpieczeństwie życia. -- Na tym samym szla­
ku na stacji Kalinowszozyzna, przejechał w tyeh 
dniach pociąg pewnego włościanina. Nieszczęśliwy 
zginął na miejscu.

N o w e  p lan y n a u k o w e . Rada szkolna krajowa 
wydała do wszystkich rad szkolnych okręgowyeh 
nlnilwib’ v  k t ó r y m ia. w^bpllw o6ei,  p o ru sz  O HC,
przez niektóre rnd j szkolna okręgowa co się tyczy 
przeprowadzenia nowych planów naukowych.

Rada szkolna kr. oświadcza, że spełniając ściśle 
postanowienie art 41. nstawy z dnia 1. lipca 1873 
nr. 250 dz u. kr. w brzmieniu, ustanowionem d 2. 
lutego 1885 nr. 29. dz. u. k r ,  należy do uczę­
szczania do piątej klasy pociągnąć i tych uczniów, 
którzy 12 rok życia ukończyli, ale nie ukończyli je­
szcze szkoły ludowej takiej, jaka była zorganizowaną. 
Tak samo nal-ży rozciągnąć przymus uczęszczania 
do piąlej klasy ua tych uczniów, którzy przeszli do 
szkoły średniej, ale w ciągu reku ją opuszczą. Dy 
rekc,e sikół średnich otrzymują też polecenie, ażeby 
nazwiska tych uczniów pidawaiy do wiadomości rad 
szkolnych okręgowych.

W C r y te lu i a ka d e m ic kie j odbył 3ię w niedzielę 
d. 24 bm uroczysty wieczorek ku czci Kornela 
Ujejskiego, na który zgromadziła się młodzież bardzo 
licznie, a przybyło także kilku profesorów uniwer­
sytetu. Po przemówieniu prezesa Czytelni, Liptaya, 
nastąpiły produkcje muzykalno-wokalne, Wtóre wy­
padły nadspodziewanie świetnie Uroczystość zakcń 
ozył rektor uniwersytetu dr. Ow.kliński, podnosząc 
znaczenie (ego święta i wzywając w ciepłych słowach 
do dalszej wytrwałej pracy dla przyszłości Ojczyzny!

W ia d o m o śc i d y s c e zja ln e  Gr. kat archidyecezja 
lwowska. Kanoniczną instytucję otrzymali księża: Jan 
Sendecki na Złotniki, Jan Strzelbicki na Nawarję 
Izydor Zielski na M-latyn, Mikołaj Kukurudza na Ba­
lice podgórne, Andrzej Pełeński na Knihynicze. — 
Zarządcą dekanatu tarnopolskiego mianewany ks Si-

ką , tu jest s łażącą  szczególnego gatunku, tv iko  
nieszczęśliwszą od drug-ch N azyw ała  się Różr. 
Bertot.. W ypędzona p rzez uw odziciela. . widząc 
się zgubioną, utopiła s i ę .. Nie m iałem  w tedy j e ­
szcze pół roku  w ziął u n ie  do siebie jak iś  czło­
w iek, zm uszony, również jak  i ja , do w alki o by t 
powszedni. C złow iek ten ma powody, d la  któ 
ry ch  nienaw idzi ludzi... gdyż b y ł zgubiony ma- 
terjalnie przez człow ieka, k tórem u poprzysiągł 
n ieubłaganą zem stę Nie wiem. kto on jest, lecz 
nauki zemsty i nienaw iści w yw arły  zgubny w pływ  
n a  m nie... Jed n ak że  nie wiem, czy on nie ma 
raeji, mówiąc, iż ci, co są urodzeni niepraw nie, 
powinni pogardzać praw em . P rzez  piętnaście la t 
w pajał mi nienawiść do bogaczów : ukazu jąc  zło, 
tryum fujące po nad cnotą. K to  wie, czy to n.„ 
p raw d a?  Mój ojciec, obciążony zbrodnią opu­
szczenia w łasnego dziecka, jest może pow ażanym  
i bogatym , dum nie patrzącym  na m a lu czk ich .. 
A  ja , jego dziecię, tu łam  się sam otnie1 po św ię­
cie 1... O d w czesnych lat pracow ałam  i uczyłem  
się pilnie, otrzym ałem  tez staranne w ychow anie 
Z arab iałem  ]Uż atotrzydzie.śei franków  na m ie­
s ią c .. To bardzo m a ło ! ., uczciw y robo tn ik  za ­
rab ia  d&leke więcej... W tedy w łaśnie pierw szy 
ra z  cię ujrzałem ... P rzysięgam  ci. iż chciałem  
żyć i pracować ja k  uczciw y człowiek., m arząc 
o tem, abyśm y k ie d y ś  mogli się połączyć... Po­
tem  zaw iał t ły  p rą d ... zw ątpienie mnie o g arn ę - 
ło... musielibyśm y wegetować, m ęczyć się bez 
kc }»... W tedy mój nauczyciel, Haw ący  w L o n ­
dynie, ..rzyw ołał mnie do siebie. Nowa droga 
o tw ierała się przedem ną... Z aw iązał on sto junki 
z  ludźm i bez w szelkich uprzedzedzeń, miljone 
ram i, d la  k tó rych  śWiat ca ły  je s t polem, k tóre  
eksploatują na w szelkie możliwe sposoby... S ą to 
a łoczyńcy niezrów nanej zręczności, nieograni- 
ezenie śmieli i odważni. , dla zdobycia k ilku  
tysięcy fantów szterlingów, gotowi spalić miasto

weryn Nawrocki, proboszcz ze Szlaohciniec. —  Za 
wiadowstwa parafji otrzymali k s .: Kornel Mandycze 
wski w Turówce, Wł, Rczłuoki w Zboiskach, Cyryl 
Lewicki w Kałuszu.

W e zw a n ie  Krajowa dyrekcja skarbu wzywa 
p. Bazylego Kulczyckiego, adjunkta podatkowego 
w Jarosławiu, który wydalił się samowolnie, bez po­
zwolenia przełożonej władzy z miejsca służbowego i 
o miejscu swego pobytu nie doniósł, aby w przeciągu 
sześciu tygodni do miejsca swego przeznaczenia 
służbowego powrócił i w starostwie jarosławskiem 
się zgłosił, gdyż w razie przeciwnym uważać się go 
będzie, jak gdyby wystąpił ze służb’ rządowej i zo­
stanie wykreślony ze stanu osobowego urzędników 
państwowych.

E g z a m in a  k w a lifik a c y jn e  na nauczycieli szkół 
ludowych posp -htych rozpoczną się przed c. k, ko­
misją egzaminacyjną w Stanisławowie dnia 24 paź 
dziernika b. r. Podania o przypuszczenie do egza­
minu naieży wnosić za pośrednictwem rad szkdnyeh 
okięgowych najpóźniej do dnia 10. października b r.

K o n k u r s . Magistrat miasta Lwowa ogłasza kon 
kurs na 5 stypendjów po 120 zł. rocznie, ustanowio­
nych przez reprezentację mieiską w r. 1888 dla 
uczczenia pamięci jubileuszu 40 letniego panowania 
cesarza, dla uczniów państwowej szkoły przemysło 
wej we Lwowie. O te stypendja ubiegać się mogą 
uczniowie, uczęszczający do pomienionej szkoły i wnieść 
swe podada z dołączeniem metryki chrztu i świade­
ctwa szkolnego z ostatniego półrooza, do magistratu 
na ręca dyrekcji rzeczonej szkoły, najdalej do 31. pa­
ździernika br.

K u r s a  k o n w e rs a c ji niem ieckiej nsoby dorosłe, 
władające jnż językiem niemieckim, mają wyborną 
sposobność z u p e ł n e g o  przyswojenia sobie języka 
niemieckiego. Znany germ anista i literat profesor dr. 
Albert Z i p p e r  zamierza bowiem otworzyć k u rta  
konwersacji niemieckiej dla dorosłych, wykształcanych 
osób. Celem tych kursów jest umożliwić władanitf 
wytworną niemiecczyzną w mowie i piśmie. Nie w ąt­
pimy, że zGajdiie się wielu, którzy ze sposobnoś i 
tej zechcą skorzystać, tembardziej, że — o ile znamy 
program  tych kursów —  jest on bardzo właśoiwis 
ułożony

Z  C z y te ln i k a to lic k ie j. W czwartek dnia 28 go 
września 1893 odbędzie się w lokalu C zjidni kato- 
liokiej zwykłe tygodniowe zebranie, na które wydział 
wszystkich członków Czytelni tem goręcej zaprasza, 
że będzie to pierwsze —  a zatem niejako inaugura 
cyjne -— zebranie towarzyskie w obeenym sezonie, jj 
Przy tej sposobności przypomina wydział szanownym j 
członkom, iż nos*y lokal Czytelni znajduje się przy j 
ulicy Kopernika 1. 5 II. piętro. j

Z  p r a s y . Wedłng krążących wieści, K u rjer  j 
Polski został już etanowczo sprzedany powieśoiopisa

pamięć patrjotow posłów Sejmu grodzieńskiego. Za- 
reąd Ochotniczej s tra ty  ogniowej.11

Z Z a l e s z c z y k  donoszą nam : Dnia 23. wrze­
śnia rb jako w 100 rocznicę rozbioru Polski, odpra­
wione zostało nabożeństwo, na którem były także 
obecne delegacje stowa-zyszeń straży pożarnej, tudzież 
„Gwiazdy" i cechu rękodzielników ze sztandarami. 
Po nabożeństwie odśpiewano „Boże coś Polskę". 
Wieczorem w lokainościach „Gwiazdy" wygłosił p. 
Ligęza, dyrektor szkoły, odczyt sumiennie opraco­
wany, poczem obecni, powstawszy z miejsc, odśpie­
wali „Chorał" i „Boże coś Polskę". —  W oknie 
jaśniało przezrocze — orzeł biały z odpowiednim n a ­
pisem

O ujściu orzy Merskiom Oku % wla rogodnego 
źródła otrzymuje N owa Reform a  następującą rela- 

* cię: Mimo oporu hr. Zamoyskiego, iakuteż ToWarzy- 
| stwa tauBańskiego, mimo energicznego wystąpienia 

proboszcza białozańskiego,. elołtysi białozańsey, *w po- 
] rozumieniu z edpow M aiesa rganami, w maju rb. 

zbudowali dla p stern iku żandarmerii przy Morskiem 
Oku dom. Wystawienie jednak budynku tego jest nie 
tak sołtysów białczańskich winą, jak raczej jeduegi 
z pośród nich, mianowicie Fr. Zygtowieza, jedynego 
dc wszelkich spraw, dających zysk materjalny. Na 
posterunku tym jest obecnie 2 żandarmów. Jeden z 
nich, nazwiskiem Czbaty. wziąwszy dnia 19. bm. pod 
wieczór broń na ramię, wybrał się prawdopodobnie 
na patrol i wstąpił do restauracji w Rostoce. Spotka- 
wszy tu  godnych siebie towarzyszów, rozpoczął się z 
nimi raczyć, a kiedy sobie już w głowie dobrze za­
wrócił, począł się pasować. W rozrywce jednak to jeden, 
to drugi góral Czbategd wywrócił. Rzekomo upokorze­
nie doprowadziło do istnej wściekłości spitego żandar­
ma, który i po trzeźwemu wiele o sobie myśli. Dubywa 
przeto pałasza, ale gdy trzeźwi i starsi uciekli, wpada 
ua leżące na łóżku dzieci, rzuca się na śpiącego a 
podchmielonego kt-legą swego Kcchnera i bije i sie­
cze tak, że dziecku jednemu kawałek ciała z nogi 
wyciął, a Ksohnera od nóg do głowy tak zasiekał, że 
dziwić się trztba jak żandarm ten potrafił za przy­
kładem "zkoi ze schroniska owego z życiem uciec. 
Uporawszy eię z ludźmi, jakich miał pod ręką, rzuca 
się Chbaty na sprzęty i szklanki, tłucze okna i lampy, 
wreszcie, niesyt jeszcze krwi ludzaiej, wabi łagodnym 
głosem do siebie JaLa Burego, stojącego ocodal w 
lesie, a gdy Bury się zbliżył, całuje go Ornaty, a 
równocześnie topi w boku jego pałasz. Wyrwał się 
jednak ciężko ranny Bury jakoś szczęśli wie, a Czbaty 
teraz dopiero położył się spać.

Dzikiej natury tę sprawę oddano do żandarmerji 
i sądu ; Bury zaopatrzony został na miejscu rzezi św. 
Sakramentami, a dochodzenie sądowo lekarek*?, jako* 
też od żandarmerji, w toku. Tckia to korzyści z po­
sterunku żandarmarji przy Morskiem Oka. Z tej przy-

osoby, we Wróbliku Szlacheckim jedna osoba, w Ja- 
fenicy (w powiecie brzozowskim) i w O krłTarńoaoh 
(w powiecie kołomyjskim) po jednej osocie.

Zmarły: Wpow. nadwórniańskim: w *adwórnie 2 
osoby, w Woronieace i Krasnej po jad —j osobie. — 
W powiecie stanisławowskim: w Za( oiździu i Kni- 
nininie po jednej osobie. —  W Kołomyiidwie osoby, 
W Rymanowie (w powieoie sanockim) trzy osoby.

P o d c za s  m a n e w r ó w  w  G iins spadł z konia 
porucznik Rodakowski i dozDał ciężkich obrażeń. 
Cesarz jeszcze w Giins przez ordynansowego oficera 
kapitana Schneidera zasięgaj wiadomości o stanie 
zdnw ia p . Rodakowskiego.

Padanie. Grono izraelitów, przybyłych z carstwa 
do Warszawy, wniosło prośbę do władzy o udzielenie 
pozwolenia na wzniesienie w Warszawie nowej syna­
gogi. Prośbę, rzeczoną, po otrzymaniu przychylnej 
opinji zarządu gminy starozakouaycb, przesłano do 
deoysji władzy wyższej

N a ru s ze n ie  sp o ko ju  z m a r ły c h  Prokuratorja
w Wiednia oskarżyła p. Józefa R a ńpaństwowa

s K i e g o  z fitalieji o bezprawna otworzenie mogiły 
Rzecz tas: się miało. Pod nieobecność oskarżonego 
imarł i pogrzebany został kilkuletni tegoż synek. 
w ^ciec powróciwszy, nie mógł na sobie prze­

nieś., by nie pożegnać się ze zwłokami. W tow„, 
rzyat-łie tedy brata i trzech przyjaciół udał się do 
grobowo i, Ok*<>izył grobowiec i opłakał zwłoki dzie­
cięcia, otworzywszy trumienkę. Za to eąd na wniospl 
prokuratorii skazał p. Bańskiego sp 5 towarzyszy 
81 jego na 2 dni aresztu. Wniesione zażalenie nie­
ważności trybunał kasacyjny odrzucił.

Jubi;8ii l  Z Lipska donoszą: d. 30. bm kończy 
radca a»oiu , znak mity p .san  dr Rudoif Gattschal1 
(0 r. życia. D li uczczenia jubilata odbędzie się łeg< 
dnia uroczyste przedstawienie w teatrze. W program 
wchodzi nędzy innemi scena z ostatniego dramatu 
Gottschałla pn, „Guttenberg." Po przedetawieniu pro-

łokalnościach hotelu „de

rzowi, p. Józefowi Boguszowi. Dwutygodnik Praca, j csjay  nietyiko Węgrzy na szkodę naszą w coraz wię
wydawany i redagowany przez księdza Bronisława 
Stysińskiego, przeszedł na własność i pod redakoję p. 
Artura Lewandowskiego Pismo to zaznaczyło się sil 
nym kierunkiem antysemickim i ostrością tonu przy 
wypowiadaniu zapatrywań na spra?y  miejscowe

Temperatura, Barometr stoi w mierze. Średnia 
temperatura w tym czasie była 4 -  8 7 ‘C., naj- 

tsaa d- 19*2"C„ najniższa -p 5 0°C.-
j Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- \
\ liteehnicznei: Wiatr oędzie co do kierunku połudn - | 
j zachodni o <-.reduiej prędkości 4 m/sek.; średnia tgia- i 

peratura doby podniesie się do - f  12“C , niebo bę- 
j dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
J wietrża około 70 proc.; opad deszcz nieznaczny, zre 
i sztą pogoda.
j «. Przem yślan, donoszą: Z powodu, i i  namie-
j stni> Kazimierz hr. Badeai osobiście odwidza okolice, 

cholerą dotknięte, i przez to życie swe na niebezpie

ksze prawa wch. dzą, ale i komenia żandarmerii ma 
to szczęście, źe wybiera ku Morskiemu Oku nie bar­
dzo sumiennych, energicznych i bardzo uczciwych, 
jaketeż moralnych żandarmów Swiergulóń*. Bjlitćw, 
Chmielów', ale indywidua, które instytucji bezpieczeń­
stwa publicznego nie przynoszą żadnej chluby.

M a lw e rs a c je  ii fa łs z o w a n ie  d o k u m m t a w  p u ­
b lic zn y c h . Wydział powiatowy w Kossowie odstąpił 
sądowi rnii-js owemu akta dotyczące sprzeniewierzenia 
dodatków gminnych gminy Sokołówki Sąd wdrożył 
śleżaiwo karne przeciw wsoólobwinionym: poboroy i 

j praktykantowi podatkowemu o oszustwo i fałszowanie 
dokumentów.

Z  izb y  s ą d o w e j. W Tarnopolu wobec trybu 
nału złożonego z przewodniczącego p. radcy Reia 
warta, wotautów adjunktów p. Prokopca i Hraba i 
protokolanta ausfcultaota p Vi;i*mnego, odbyła się
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ezeńatwo naraża, odprawiono cregdaj, za inicjatywą j wna przeciw Janowi Dobrowolskiemu, oskarżonemu
tutejszego przełożeństwa zboru i.raelickiego w bo 
żnioy solenne nabożeństwo na intencję, łż by Bóg
namiestnika, jego rodzinę i kraj nasz od tego niebez­
pieczeństwa ochronić raczył.

Setna ro c zn ic a  W G o r l i c a c h  odbyło się 
dnia 23 bm. staraniem to warz. gimnast. „Sikoł" 
nabożeństwo żałobne za spokój dusz tych posłów 
Sejmu grodzieńskiego, którzy opierali się haniebnemu 
rozszarpaniu naszej ojczyzny. Podczas nabożeństwa 
piękna do okoliczności zastosowane kazanie, wygłosił 
ks. Jakób Sdurlej, wikarjnsz w Szymbarku.

Z P o d h a j e c  donopją: Za star.niem kemitetu 
miejscowego obchodu setnej rocznicy drug.ego roz 
bioru Pol-,ki. cdlyło się w kościele parafialnym na­
bożeństwo żałobne za spokój du3z posłów ostatniego 
Sejmu grodzieńskiego. Mszę św. celebrował ks. kano 
nik Jan Stopozyński z asystą bs. Prugara i Blan 
dowskiego.

Licznie zgromadzona inteligencja, również rnie 
szczaństwo, oraz personal fabryki p. Faranowskiigo, 
zapełnili świątynię Pańską, sziąc korne modły przed 
tron Wszechmocnego w nadziei lepszej doli dla dro 
giej ojczyzny

Równocześnie wysłana do centralnego komitetu 
obchodowego we Lwowie, następujące t-łegramy 
„Zasalając, jako Polki, modły do Wszechmocnego z** 
pomyślność skołatanej ojczyzny naszej, łączymy się 
solidarnie z dzisiejszym obchodem narodowym w sto 
lioy kraju". (Podpisało 134 pań). — „Łączymy się 
z wamt myślą i duchem w dniu dzisiejszym, czcząc

całe B o ja  nie znają, a n igdy lu-feka rę a a  ma 
dosięgła ich, pomimo ty lokro tnych  zbrodni. Z rę­
czność i bogactwo chronią ich od t a r y  M usu 
no w idać przyznać mi po«jne sdolnośei i d la te­
go p rsy ję li ornie w poczet swej bandy i y y s L li  
do A m eryk i ., polecając w ażną miaię... Tow a-zy- 
ezem moim w tej podróży by ł stary  profesor .. 
Spełniw sey pow ierzoną spraw ę, pow racaliśm y 
t Nowego O iIcsku  z p ew n /m  rułody-n człowie­
kiem , bogatym  i z p ięknej tam tej.zej rodsi.oy, 
k iedy  w pewne.m ssm otoe®  m iejscu po p rz e g ra ­
nej w k a rty , posprzeczaliśm y się c-badwa... w te­
dy nnst&pił po jedynek i tam ten zginął...

—  Z ginął w u weivfy sposób ?
— Przyrzekrem  ci mówić praw dę — odparł 

J a a  -  zatnm  muszę pow iedzieć: uie I. .
— O nieszczęśliwy !
— Chcieliśm y zostać bogatym i.,. Z darzy ła  

się okazja i skorzystaliśm y z niej .. przekupiw szy 
k ilku  biedaków ... Z abiłem  Ju a n a  Rodriguee, a 
zielona b o zb rłeżn a  pustynia służy mu za m ogi­
łę . B y ł w moim wieku. . a rysopis odpow iadał 
mojemu. Tow&rzyss mój zm usił raaio do p rzy ­
bran ia  nazw iska zm arłego i Jftgo pieniędzy... 
M iał oa zam iar zam ieszkać w Europie, to też 
m iał ze sobą w papierach praw ia cały  zrealizo 
w any m ajątek. W róciw szy do Londyny, chcie­
liśmy zdobyć jesseze więcej. . grałam  na gieł 
dzie i s tn c ile m  w szystko...

— Zm uszeni byliśm y powrócić do bandytów ... 
i poddać się ich rozkazom ... Jesteśm y tut&j tylko 
ich narzędziam i, petrzebnom i do działania po ­
d ług  w ytkniętego piauu.. Oni ro zk azu ją ... a m y 
w ykonyw ać m usim y... A ponieważ są silni..- ich 
pro tekcja ochroni naa od złego. . D la nich nie 
podobieństwo nie istnieje ..

— Z atem  i tego człow ieka... —  zapy ta ła  
drżąca dziew czyna — oni takż9  skazali ?...

—  Jakiego człow ieka?

agitaoje socjalistyczne. Oc.jr&rżyoielem publicznym był 
prokurator p. Wieozerzyk, obrońcą adwokat dr. 
Parnas.

Oskarżony, mężczyzna około 25 letni, smukły 
brunet o inteligentym wyrazie twarzy., przyznaje, źe 
mówił często w towarzystwie . kolegów w swobodnej 
pogadance przy 3łklance piwa o kwestjaah socjalnych, 
ale nigdy w zamiarze wzbudzania w kimś nienawiści. 
Śpiewał też pieśni socjalistyczne, ale tyeh przecież 
sam nie.układał. Gdy mu pokazano spinki z poitre 
tem Lassala i Marksa, odpowiedział, że je kupił we 
Lwowie i że wie, kto na niob jest przedstawiony. 
Okazaną mu cztrwoną wstążkę nosił na majówce ro­
botników w Krakowie. Powiada, ze w Krakowie takie 
pogadanki o różnych socjalnych reformach są aa po­
rządku dziennym, a nikogo nie pociągają do odpo­
wiedzialności przez sąd.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 25. 
września zachorowały na chclerę:

W powiecie nadwlrmańsinm : 
usób, w Woronienoe ad J  -.błonica 
osoby, w Nadwórnie jedna osoba.

WJJ powieoiej stanisławowskim: w Zugwoździu, 
w Wołczyueui i w Knihininie po jednej osobie.

W Kołomyi trzy osoby, w Rymanowie (w po­
wiecie sanockim) cztery osoby.

'Wyzdrowiały: w powiecie nadwóiniańskitn: w 
Woraianee ad Jabłonica, w Pniowie i w Łlwiiizie 
po jeuuej osobie, w Woroeheie ad Mikuliozyu dwie 
osoby. — W powiecie sanockim: w Rymanowie dwie 

. m w m enzs 
.Ij.ha rt.L-., Sam uela R oseca?

Skąd  wiess jego im ię?

W Krasnej pięć 
i Pniowie po dwie

jektow&ny jest bank et 
Pologns."

U n iw s r s y l r  w  O ło m u ń c u . Uni—ergytet ołomu-
nieeki zamknięty M sial jeszcze za rządów Bacha, 
Dla wskrzeszenia go powstał w r. 1862 „Fundusz 
studjór król. miasta Ołomuńca", ma-jący na celn 
utworzenie wydziału prawniczego. Fakultet teologi­
czny istnieje jeszcze z czasów dawnego uniwersytetu. 
Wspomniany fundusz osiągnął z końcem r. 1892 
suasę 25.650 zł.

D łu g o w ie c zn o ś ć . W Londynie zakończył życie 
Seweryn Wielobjcki dnia 7. b, m Bezpośrednią przy­
czyną śmierci sędziwego starca, który miał lat sto i 
m'63:ęoy dziewięć, było zapalenie błony płucnej, spo­
wodowane trzecim z rzęiu atakiem influenzy. Zc3tawił 
wdoisę, sskotkę i niezmi -ruje gorliwą protestantkę, 
liczącą blisko 97 lat wieku, cieszącą się doskonałem 
jeszcze zdrowiem. Związek ten małżeński, zawarty 
p rzed laty trzydziestu, pozostał bez potomstwa. 
W ó .n a  zatrzymuje cały, więcej niż znaczny majątek. 
Zwłoki nieboszczyka złożono dnia 11. b. m. na 
cmentarzu Higbgats a do miejsca ostatniego spo­
czynku towarzyszyły im tylko liczne stowaryzszenia 
wstrzemięźliwości, zwolsnnaioy wegctarjanizuu i de- 
legaoja ligi antymkotynistow, oddając cześć pamięci 
długoletniego swojogo członka.

W ie d e n ka , Paulina Mark, po fcrótkim pobycie 
za granicę, stała się odrazo ulubienicą publiczności 
w wiedeńskiej operze nadwornej. Ojciec jej, zecer, 
ma wielką radość, składając świetne recenzje o wy­
stępach tej nowej istotnej gwiazdy.

Dwaj Eeku rze w ie d e ń s c y  odbywsją wizyty 
swoje na rowerach i chwalą sobie wielką oszczę­
dność czasu,

lak alw „rn Łif  ■!>»■] j  -yak się nie
przebiera w wyszukiwaniu ajentów wyborczych, tegf 
dowodem toczący się we Wiedniu proces o obrazę 
honoru. W tym procesie wezwany jest ks. Alojzy 
Liechtenstein jako świadek na stwierdzenie dowodu 
prawdy, iż tapicer Swoboda agitował dla partji libe­
ralnej i otrzymał za to wynagrodzenie, ale równo- 
ezeŚ ie występował jako agitator wyborczy za ks. 
Liechtensteinem, od którego otrzymał 600 zł. Nadto 
otrzymał Swoboda od liberaln-go kandydata do rady 
gminnej Tok** 100 zł., a równocześnie od antysemi- 
okhgo kontr-kandydata Marescha 50 *ł.

N i e z w y k ł y  w y r o k  wydał sędzia K.ekel ? są ­
dzie okręgowy tu w Mis9juri Pudsądny. oskarżony o 
lekkie przestępstwo, był analfab tem, sędzia przeto 
skazał go na araszt dopóty, dopóki się nio nauczy 
ozytac i pisać od innego więźnia, którego mu prze­
znaczył na towarzysza. Już po trzech tygodniach 
o ij aresztanei wypuezozeni zostali z więzienia, 
albowi m wywiązali się z zadania ku zupełnemu za  ̂
dowoleniu sędziego.

W  ro d zin ie  k s . B is tn a rk a  w Kissingen obcho­
dzono w tyeh omach szczególny jubileusz, a miano­
wicie 10 letui okres służby dra Sohweiningera, jako 
nadwornego lekarza księcia.

Rl&dki w ypade! przejścia na religję mojżeszową 
miał uiiejacc w tyeh dniach we Wiedniu. Komik Wit- 
U li (izraelita) poślubił w synagodze aktorkę Moger, 
która pizyjęła dla niego religję mojżeszową

W in sara tach  jedatgc z pism berlińskich czy- 
tam y: „Poszuknje się trzeciej kobiety, celem utwo­
rzenia damskiego klubu gry w Skute..

Z  d sisu  uka, arafrezionsgo a ogr-odme.
Nie śm iała pB siedzieć praw dy
-- A więc tak , Sam uela Roaena — odparł 

Ja n  ponuro.
— Oo aię s nim^ tało ?
—  Cc cię to ni&żo obchodzić ?
—  Chcę "wiedaieć.
  N ie żyje.

Ja h to  i tego K-.jiiłeś tekż:;,
Jan  odoari n»ybko,
- -  Wio.' Dosyć je-'.U} ej h ' .. K o inny to 

ucayn ił .
'— K io ta '- i?
—  Je a e u  a banuy złoczyńców  londyńskich!
—  A  więc zabiliście Rosona, ab y  go o k ra ść?
—  T ak.
— I  aa spełniona m orderstw o otrzym asz 

część łupu
— B yć moża.
Joanua w zam yśleniu opuściła głowę na 

piersi.
— Czy t°  .)u & wszystko, co chciałaś wie­

dzieć?  —  zap y ta ł Ja a .
— W szystko
— A te raz  przyszła kolej i na m a ie ! — z a ­

w ołał gwałtownie. —  W iess już o mojej winie, 
chciej w ysłuchać mojego tłnniaoseuin s;ę także, 
kabi-lom człow ieka ., leca ten szukał śm ierci... 
obrażając mnie... byłem  w mojem praw ie... tam - 
teiezo obyczaje są inne, aniżeli nasze,,. Z abrahśm y 
jego m ajątek , lecz i tak  by łby  go zapsw ne 
ą trac ił... Posługuję się jego nazwiskiem bo mi 
je s t u ży teczn e?

— N a co ?
Ju a n  uśm iechnął się boleśaie.
—  Zaw sze to lepiej brzm i, niżeli J a n  Mau- 

ry cy , pod rzu tek  bez nazw iska.

— A  m orderstwo Sam uel i ?
— To inni tego choieli... ja ty lko poawoli- 

ł  u  feby i:ię apijłaiio... może ' przez wzgląd ca  
c ie b ie !

— J a k  to V
—  W ła śrie  w ydaw aliśm y naazs ostatki p ie ­

niędzy, kjeć riaooikaleia ciebie. W idząc cię 
nie- iczę  !;-,v i yozba "ioną wszystkiego, uczułem  
WK-lr-Jte p rag siea ie  posiadania tu tją ik u , aby  ci

t»dz w yosjfrodzić Krs;y'.'i-te, w yrządzoną 
zbiegiem  nieszczęśliw ych okolicsaości... otoczyć 
w ygodą i nl (kiera .. M.łość, której dla ciebie 
dozna-cni od pier-wssego u jrzen ia cię w Cher- 
burgu, zbudziłe aię u mam sercu z ca łą  mocą) 
ujrzaw szy cię ta k  niespodziew anie... Ż / d  miał; 
miljony, są oua dziś w naszem  ręk u  i zdobyłem  
upragnioną wolność... O becnie jestem  panem  
mego życia. Spraw iedliw ość nas nie dosięże, a 
zd rad y  nie możem y się lą-bać... Z resz tą  to wszy 
slko pom inąwszy, życia je s t ciągłą w alką ludzi 
pom iędzy sobą, lub ludzi z żyw io łam i!... Jeżeli 
aą słabi, te u  gorzej d la nich. W oda, ogień, 
wojna, czyrrią w ę ie j cfidr, uiż m ordercy ! N ie ­
szczęśliwy podrzutek, tąkże zapragnąłem  swej 
cząstesEki szoz"^cia... D la mnie nio znano litości... 
dlaczegóż m iałbym  ją  mieć d la  <lrugich? A  ty 
sama, ty , d!a której taż n ik t nie znalazł p rzy ­
jaznego słowa, ty  opu~zozona i odepchnięta, ty , 
Którą m ężczyźni ja k  Izikie zw ierzęta, chcieli 
poż-eć lub  w trącić w błolo uliczne, a nie podali 
ręk i przyjaznej bezinteresow nie, obdarzając  eię 
chlsbćm  za cenę krw i twojej i w stydu dziew i- 
czjgo, przyzna; m it 0zy  ni<= m yślisz i nie p rze ­
klinasz, ta k  aamo ja k  i ja , św iata i ludz i?

( Ciąg dalszy nastąpi.')

JAN IHNATO WICZ
LWÓW, sklepy własne ulica K opernika 1. 3 ;  ulica H rlieka 1. 11. 

g ł U K O W  S u - ietLPhe L f*T C Z E B N I O ^ ^ E .  Rynek ł. %.

W O D A  L W O W S K A .
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej "ody, sprawił to, 
w Antwerjiji na wystawie wszechświatowej, została publicznie pi .iaoowaną

n ie za w o d n y  śro d ek  na w y g u  
I  h ien ie  n a g n io tk ó w .
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+  M a m  L e s zc z y c  R ró g  M iłasze w ski. W  sbwili,
gdy nowy teatr krakowski ma otworzy' swoje pod 
woje —  w chwili tej rozchodzi się wieść żałobna o 
śmierci człowieka, któremu z wieku i urzędu nale­
żało jedno z pierwszych miejso w uroczysto:ic;aoh 
krakowskich! Zmarły, były dyrektoy sceny żytomier* 
skiej, krakowskiej i lwowskiej, Adam Miłaszewski 
urodził się w Bursztynie dnia 11 grudnia 1827 
roku. W roku 1.848 objął posAdę sekretarza przy 
ks. Karolu Jabłonowskim, a następnie za poradą 
Henryka hr. Fredry, poświęcił się soenie. W roku 
1850 wi izimy go ,uż w gronie artystów lwowskiej 
saeny, zostającej wówczas pod dyrekcją Pfeiffra. Mło­
dość, talent, wdzięk wrodzony, miły głos wszy­
stko to czyniło go pożądanym dla steny nabytkiem. 
Już w pierwszych owyoh rolach Leona w „Dożywo­
ciu", lab Antosia w „Karpackich góralach**, święcił 
prawdziwe tryumfy. Po czteroletnim pobyciu przeniósł 
się wraz z Pfe;ffrem do Krazowa później był w W ar­
szawie, Wiedniu i Żytomierzu. We Wiedniu Laabo 

Ł zachęcał go, aby przeszedł do niemieckiej sceny, w 
i ' 1 Żytomierzu prowadził teatr pod okiem Krasze­

wskiego, ku zupełiemu tegoż zadowoleniu. Tam 
też ożenił się z artystką paną Joanną Kotowską, 
We wrześniu 1863 roku, widzimy go już kiero­
wnikiem sceny polskiej w Krakowie, a w styczniu 
r. 1864 dyrektorem setny lwowskiej. Przez rok pro­
wadził obie sceny, później poświecił się wyłącznie 
tylko scenie lwowskiej. Nie na różacn sp ły ­
wało mu żyoi*, obos licznych przyjaoiół 
miał on bowiem i możnych a ruchliwych nieprsyja- 
ciół. Mozolną egzystencję utrudniała mu konkurencja 
teatru niemieckiego, którą ohcąo. zwalczyć, Miłaaze- 
wski uoiekł się do operetki. Była to wpda na młyn 
jego przeciwników, gromy padały na niego z prasy 
operetkę wyrzuoano mu jak śmiertelną zbrodnię, za- 
pominająo, że był to jidymy środek utrzycisnia jako 
tako polskiego teatru. Gdy do tego Miłaszewski w 
r. 1871 zdecydować się na ob ęeie teatru niemie­
ckiego, istniejącego jeszcze podówczas i połączenie go 
ze soeną polską, zawrzała przeciw niemu szalona 
agitacja, która zmusiła go w dniu 22, marca 1872 
roku po ośmioletnim lerowaniu sceną, do złożenia 
d/rek tury

Do rora  1881 Miłaszewski przebywał w Kra­
kowie, w tym roku zaś widzimy go po raz wtóry 
na stanowisku dyrektora lwowskiej sceny. Z wiosną 
bowiem tego roku otrzfn ał koncteję do kwietnej nie­
dzieli 1887 r. Ten drugi okres jego dyrekcji, wś'ód 
niesprzyjających wciunków był znacznie gorszy, ani­
żeli przedtem. Zwiększone g;,że artystów, katastrofa 
Ringtlieatru, dezeroja artystów — wszystko to wy­
wołało smnfne zjawiska finansowo, a agitacja prze 
oiw Miłaszewsk emu p izybnła ioozszc silniejsze roz­
miary. To też oo dwuletniej dyrekcji, Miłaszewski 
anów ustąpił.

Od tego też czasu przesiadywał w Krakowie — 
żyjąc raczejjwspemiłieuiami, aniżeli nadzieją. W osta 
tuich latach głównie poświęcał się krakowskiemu 
Towarzystwa strzeleckiemu. Był to ozrowiek nie dzi­
siejszych fjrm  — humor jego rubaszny i ostry mógł 
może tego lub owego razić, ale ped tą szorstką po 
włóką kryło się zacne serce obywateli i Polaka,

Niech w pokoju spoczywa 1

W a m e  z g r o y n a d z e n l e  kerporaoji samoistnych 
f: evców lwowskich Odbędzie się w niedzielę dnia 1 . 
października b, r., o ged-inie 10. rano w wielkiej sali 
•atnszowej. Porządek Izienny: 1. O ‘czytanie protokołu * 
ostatniego zgromadzenia. 2. Sprawa dostawy obuwia al* 
armi i zwołanie wiecu szewców z Galicji, Wielkiego Ks. 
Krakowskiego i Bukowiny. 3. Sprawa bazarów sagraniezayeh 
o zabronienie wyrabiania obuwia na miary

S k ł a d k i .  Na tundaeję imienia Tadeusza Kościuszki 
nadesłał p. A. D. 1 zł.

Q n&SZej w ystaw .e spotykamy się z coraz
ozęstszemi wzmiankami w wydawnictwach specjalnych 
i dziennikach zagranicznych. Reiss u Ferkhcrs Ztg. 
podaje obszerne i dokładno wiadomości ogólne, mie­
sięczniki zpś paryskie L a  ph o tog /arhie i Le photo 
courrier (pierwszy z nich pod dyrekcją redaka na 
s z e g c  p Niewęgłowskiego) zamieszczają w językach 
francuskim i polskim program szczegółowy działu 

fotograficznego wystawy. Pośrednikiem pomiędzy wy­
stawcami polskimi z Fraaą.i 4 f ra k c ją  i . bani, o 
czynny delegat jeueralny komitetu p. Kayski w Pa
ryżu. . ,

Rękodzieł cy lw ow scy, jakto niejednokrotnie 
już zaznaczyliśmy, wzięli sprawę powszechnej wy­
stawy krajawej do serca. Z licznych stron dochodzą 
nas wieści o czynionych przez mch wi Ikich do 
czerwcowego turnieju przygotowaniach, pized sobą 
zaś mamy nowy dowód życzliwości Jiól tych dla do­
niosłego tyle przedsięwzięcia. Oto za staraniem Izby 
rękodzielniczej zdołano uzyskać na fundusz zakłado 
wy wystawy Eumę 1775 zł. Złożyły mianowicie 
korporacje: krawiecka 250 zł., rzeźuicka 250 zł.,
introligatorska 100 zł., blacharska 100 ił., zigsr- 
mistrzowska 50 zł., fryzjerska 100 zł., złotnicza 25 zł., 
rymarska i tapioerska 250 zł., murarska i cie­
sielska 250 z ł ,  malarska 100 zł., cukiernicka 
50 zł., st Jarska 250 zł Równocześnie zaś pre- 
zydjum izby rękodzielniczej zawiadomiło dyrekcję 
wystawy o wyborze specjalnego komitetu dla celów 
wystawowych.

P race  'ikoło działu e tn o g ra fic zn e g o  na po­
wszedniej wystawie krajowej szybko postępują. P 0 
dróż referenta dtiałn tego profesora Szuchiewioza po 
Galicji wschodniej dała nadepodzianie dobre r:zul 
taty ; dziś już kolekcja zdjęć fotograficzny oh i oka­
zów przedstawia się zajmująco Pnfesor Szuohie-

W ia d j m d ś c i  l i t e r a c k i e j  a r t y s t y c z n e ,
Wladosnolici osobiste. Stanisław B a r c e w i c z ,  

mianowany świeżo kapelmistrzem, dyrygował w środę 
po raz pierwszy orkiestrą w warszawskim Teatrze 
Wielkim na przedstawieniu „Strasznego dwoiu."

B e p -jrto a r te a tra isy . w  teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę „Rozbitki", komedja w 4. aatach Jó 
zefa Blizińskieg i Występ p p .: Ryszarda Ruszko 
wskiego i Antoniego Siemaszki; jutro we czwartek 
„Mis* Hely-tt*. operetka w 3. aktach M, Boucheron’a, 
z muzyką E Audran’a Dwunasty gościnny występ 
pani Adolfiay Zimajer, artystki teo-trów warszawskich.

Z te a tru . Sirough for life  — ta walka sil­
niejszego ze słabszym, kończąca się zwycięstwem 
pierwszego, znalazła doskonałego tłumacza w Alfon­
sie D udet, który ujął jej teorję i praktykę t  ramy 
dramatu i stworzył dzieło p. t. „ Walt a o byt“ . Cha­
raktery, jakie tam spotykamy, nie należą do ludzi,
0 któryoh z ręką na sereu możnaby powiedzieć: „to 
ozłowiek bez ukazy“ — tu wszyscy waiożą ó byt, po 
cząwezy od Pawła Astier, a flkońouywszy na ego żo­
nie, która według zamiaru, antora miała stanowić 
pierwiastek szlachetny w powieści. I  ta walczy o 
byt... dla swego,.serc*, które się ;raw  swoich dopo­
mina, pomimo iż" włosy sprćszyła już siwizna, a twarz 
pokryły zmarszczki zbliżającej się starości. Księżna 
uległa pierwszemu porywowi serca, zdawało jej się, 
że ten nędznik ABtier pokochał ją  prawdziwie, ten 
szatan tak. świernie umiał udawać, wyszła za niego, 
a w chwili, gdy się przekonała, że.. młodość swoje 
prawa mieć musi, porzuciła go z boleścią, nienawi­
ścią lecz i miłością w sercu. Szatan znowu "iczął 
kusić — powraca więo księżna uo męża i dopięto 
truoizna przekonywa ją, że ustąpić trzeba i ustępuje, 
zgadzając się na rozwód.

Postać tę przedstawiła nam onegdaj pani Teofila 
N o w a k o a  s k a , powracając* po dłuższej przerwie 
na stałe na n;.rzą scenę. Księżna Padowani należy j 
w repertuarze artystki do ról pierwszorzędnych a j 
znakomicie odpowiada rodzajowi jej talentu. Wy­
tworną postać księżnej, tej arystokratki z rodu, j 
wykonała artystka świetnie, łącząc wykwintnie uczu | 
cie z wrodzoną niemal etykietą i dobrym tonem \ 
Nawet te gorętsze wybuchy, gdzie znika księżna, j 
a występuje tytko kobieta, odlane były z tą gracją
1 elegancją, jitóra cechuje dzieci salonów i wspa- j 
niałyeh komnat rycerskich. Interpretacja swą wy 
warła pani N o w a k o w s k a  niemałe wrażenie. j

Artystkę powitała publiczność na wstępie prze- | 
ciągłemi oklaskami, darzą3 ją niemi niemniej i później i 
przy otwartej ecenie i po każdym akcie. j

Rolę Pawła Astier, tego pioniera teorji w alki o 
byt, który ginie 
teorji, wykonał p 
miarę patetycznym i dał postać bardzo dobrą i reali­
stycznie prawdziwą.

Lydja w interpretacji p. S t a o h o  w i c z  ow ej, 
wypadła bardzo sympatycznie, odegraną była bowiem 
z uczuciem wielkiera, które zresztą ceohuje wszystkie 
kreacje tej artystki.

Szczere uznauie należy się również p. W y s o ­
c k i e  m a  za rolę Antoniego i p. Z b o i ń s k i e m u  
za szarego VaiUanta, wykonane bardzo dobrze

Niemniej dobrze t^konana b^ła E itr - i ,  rola, 
która leży zupełnie w zakresie talentu p. P  a n k i e- 
w i c z ó - n y .  Artystka grała ją z prawdziwem zro­
zumieniem postaci, dająo dobry typ młodej, bogatej 
i ekscentrycznej Węgierki,

Na wyszczególnienie zasługują piócz wymienio- 
nyoh panie; G e r m a n o w a ,  C i c h o c k a  i C h m i e ­
l i ń s k a ,  eraz p p .: T r a p  s z o, H i e r o  we k i .  J a ­
w o r  s l i ,  W a l e w s k i  i D ę b i c k i

M a t n ie  M M o m o śo i
P. W łodzim ierz M a n a y c z e w s k i ,  sędzia 

powiatowy w Sieniawie umieszcza w DUe nastę­
pująco p ism o: Ponieważ w powiatach jarosła­
wskim i ciessenowskim krążą wieści o mojej 
kandydaturze na posła do rad y . państwa, przeto, 
nie chcąc wyborców utrzymywać w błęduie, 
oświadczano, że wcale nie zamierzam stawi ać 
mojej kandydatury w tych powiatach.

W  tym samym numerze donosi B iło , że ru­
scy wyborcy w powyższym okręgu będą głoso­
wali na kandydata stronnictwa chłopskiego R o­
b i e n i a  ponieważ na ks. P a s t o r a ,  jako ne- 
gatora Rusi (?) głosować nie mogą,

Csas pisso: Za raz na pierwszej sesji 
tir. Q aefFj zatwierdzenia zarządzeń wyjątkowych  
dla Pragi i okolicy. Przypuszczają ogólnie, iż 
żatwierazenie to nastąpi s n a c z n ą  l i c z b ą  
g ł o s ó w  K o ł a  p o l s k i e g o ,  klubu Hohen- 
warta i zjednoczonej lewicy niemieckiej. Wąt- 
f ’ wą jest dotąd raeezą, czy grupa Steinwendera 
głosować będzie za rządem, la k ż e  i lewica 
chciałaby może zesfirmować swój „liberalizm** 
wystąpieniem przeciw zawieszeniu konstytucji, 
ale Ciujo, że „odwsga" tym razem m ogłaby się 
fatalnie zemścić na niej samej. Pomijając jnż, iż 
zniesienie stanu wyjątkowego uchwałą parlamentu 
wyzyskaliby M łodcczesi w kraju, jako wielkie 
zwycięstwo swoich haseł i swego postępowania, 
coby p od rosło  urok ich stronnictwi, w ostatnich 
czasach nieeo przyćmiony, wśród szerokich warstw  
ludności, to nadto lew ja wie, iż odrzucenie za­
rządzeń, wydanych przez cały rząd z upowa­
żnienia monarchy, pociągnęłoby za sobą najpe­
wniej rozwiązanie parlamentu. W ątpić ząś nale­
ży, ozy lewica zechciałaby teraz wstąpić na ha- 

ardorrną arenę wyborcza i staczać na bardzo 
licznych punktach twardą dla siebie walkę i 
mandaty poselskie Lewica w gruncie rzeczy ser- 
deczi ie cieszj si«. »e stanu wyjątkowego, pra 
gnęłaby jednak «e stanowiska łeoi*ji tonstytucyj- 
uej wystąpić przeciw ograniczeniom .wobód oby­
watelskich, ale prasryczne w zględy każą p. P le­
nerowi ograniczyć się zapewne do jakiegoś ogól­
nikowego oświadczenia i głosować za postano 
wieniam rządu.**

N owa Reform a  pisze: „Nie odezwał się 
dotychczas żad n głoz bezpośredni, któryby uwa­
żać można za opinję Koła polskiego. Jeżeli więc 
dzienniki, zwłaszcza wiedeńskie, z taką stano­
wczością twierdzą już dzisiaj że hr. Taaffe lir 
cayć może bezwarunkowo na głosy polskie, to 
zapewnienia te znajdują uzasadnienie w złośli- 
wem, lcc f — niestety —  prawdziwem twierdze­
niu, że Koło polskie nigdy nie odmawiało rzą­
dowi swego poparcia. N ależałoby niewątpliwie 
tyn razem zerwać z dotychczasową tradycją, 

jednak wyznać otwarcie, że niewielemusimy jednak w yznać otwarcie, że 
na zanadzia wyznawanej prsez się | aiamy nadziei, i>by Koło polskie zajęło w tej 
W o l e ń s k i  bez zarzutu. Był w \ sprawie stanowisko opozycyjne, którei — jak

wykazaliśm y —  odpowiadałoby w yłącznie inte­
resom narouowym.“

Dziś przedstawioną będzie znakomita komedja 
Blizińskiego pod tyt „Rozbitki." Wystąpi w niej p. 
Siemaszko jaku Dziędzierzyński, a p. Ruszkowski 
,ako Kotwicz.

Dyrsi cjff te a tru  hr. Skarbku otrzymała pro 
pozycję td  klubu polskiego w Peteraburgu, ażeby 

1 wysłała tam na szereg gościnnych przedstawień cały 
I pirsona!. drcmatu i komedji. Rzeez prosta, że, wobec 
| rozpoczętego sezonu we Lwowie, dyrekcja nasza na 

propozycję tę odpowiedzieć musiała odmownie.
„\Wi0CSOrna pieśni" M tcsław a Halka, w przc- 

kładz:e Wł. B e ł z y ,  wyszły świeżo, jako 87. tomik 
„Biblioteki powszechnej** W. Zukerkandla.

Halek, jedun z najwybitniejszych przedstfwioi^li

Program prac rady państwa, (sesja jej — 
jak doniósł telegram —  otwartą zostauie d. 10 go 
października), obejmuje praedewszystkiem przed­
łożenia waiutowe, którycn główne rysy przygo­
towano na konferencjach ministerjalnych tegoro 
csnej wiosny. Nowe przedłożenia walutowe w pro 
wadLzą prgy mu. rachunku wedle koron, a  przy­
mus ten ma obowiązywać od 1. stycznia 1895. 
Dwa inne przedłożenia walutowe upoważnią rząd 
do wycofania banknotów państwowych z obiegu  
do wysokości 100 miljonów zł. Tekst przedłożeń  
nie jc it jeszcze w zupełności wykończony.

W  przyszłej sesji wejdzie pod obrady ró­
wnież kwestiis reformy podatkowej. Jeszcze  
przed otwarciem sesji ma się zebrać stała komi­
sja podatkowa dla przeprowadzenia obrad nad 
projektem do ustaw y Reforma wejść ma w ży ­
cie z początkiem roku 1894 Czy jednak to się 
uda, jest jeszcze rzeczą wątpliwą. Już komisja 
podniosła przociw projektowi pewne zarzuty, 
z w ła sz z a  w dziale zarobkowym ; w izbie napotka 
on zapewne na jeszcze większe trudności.

Z c&łym szeregiem przedłożeń wystąpi 
przed izbą ministerstwo bandlu. M iędzy innemi 
przedłoży ono (raktat handlowy z Hiszpanją i 
Rumun.ą ewentaalnie z«ś także z Rosją, dalej 
prejekta do ustaw o upaństwowieniu lokalnych  
to  ̂ irzyetw  kolejowych i granicznej kolei m crv
wskiej

poosii czeski;-j, pisał swo ,W i- czorne p «śni“

wicz nadmienia, iż wssęd»ie, a swła^-fCia ?'śród du-
ohowiuństwa giecko katolickiego spotkał się z i j wem
poparciem swej mis.i. 
zdać sprawę z takiejże wycieczki 
po Gi licji zachodniej

Wkrótce 
P-

tędaieiuy 
Przy by słał

iłiogi
skiego

Sto w arzy iz fln e  przem ysłow e lwowekioh sto­
larzy, organ mistrzów, rzeźbiarzy 'i t. ć ., postanowiło 
na swem udOytem dni;. 18 września b. r. walnem 
zgromadzeniu, odnieść si ę do ko mitów, zimującego 
się roitdawniatwfm podjętej z krajowego lan d u -<u 
przemysłowego bszproeontowei p >ży«7ki z żądaniem

ped
wpływem miłości, jikę  zapłonął dla ołrir dra Hcra­
czka, Doroty. Głębokie uczucie znalazło swój wyraz 
w v?yk yinln™ formie artystycznej — i temu'.rłaśuio 
połąeseniu zawdzięczają wspomniano pieśni nadzwy 
czajn; swą populaiTiCŚó.

W ś » lotnym p<dskim przekładzie Bolzy mc nie 
u.raClły 0US ze swego uroku. Tłumacz umiał wni- 
kaąó w du-bit pierwowzoru i tak się nim przejąć, 
że na owyt«laikv pnekłedy robią w zppitlności wra 
żeais utworów oryginalnych. Za czytającemu naszemu 
ogółowi przypadły 0̂ smaku „P eśui wieozorne" w 
prztślic7i!tfin opracowaniu Bełzy, dowodzi tego wy­
mownie fakt, * obacaie pojawiają się w d ugiem 
wydaniu.

tymi ziesHKOw zajm 
korporacyjny, w tym celu wybrany, w skład ktćngo 
y.uhodzą następujący panowie: Skarbek L u ^ ik ,
dliwióski J-.n, Tfcztdak Józef, L. nard Jan,. Hurnung 
Karol, Prugar Tadeusz, Kruk Stanisław, Skolioz 

'Jn ljan , Miklaszewski Józef, Pelczarski tVojeifxh i 
Szydlikowski Franciszek. Zgłonzenia ozłonków kor­
poracyjnych o pożyczkę należy wnosić do p.wyż­
szego komitetu na ręce przełożonego p. LuuTika 
Skarbka uaipóźQifj Jo końca listopada b. r. Żąda­
jący pożyczki ma przedłożyć rysunek swego przed 
miotu wystawowego, wymienić wartość tegoż wyso­
kość żądanej pożyozki i sposób poręczenia.

Uchwalono również udzielić z kasy kerpora- 
oyjnej kwotą 250 zł , jako subwencję na wystawę 
kraj wą z tem nadmielnieniem, aby wszedł jeden de­
legat jh> komitetu wykonawczego wystawy.

dostawiono nie wisie, lecz są ładne i dr żsie diftzy 
kupców W3?.atża, jak z pewniają, dotąd *byi mało. Konie 
mieszczą się w ujeżdżalni „ 3okoła“ po ! tośo ołem Kapu­
cynów, oraz na a;ajniaoh prywatnych.

T r a s o w a n i e  J&włei. Ol kilku tygodni bawią w 
Krzywem inżynieiowie ktlei państwowej i wymierzają tratę 
mającej tię budować z wiosną 1891 roku kolei z Tarnopola 
ria  Ostrów, Kupezyćce, PłotyeJ, Kozowa, Krzywe, Pstutor/ 
do Halicza

Helfert.

D o dzisiejszego n u m e ru  do - 
ła e za m y  d la  p re n u m e ra to r6 w 
Dodatek, A r. 3 7  BLUSZCZU’ 
zawrześień,. Z a rzą d z i l iśm y  ja k  
n a jśc iś le jszą  k o n tro lę  tv ekspe-

w  p f c t t  t . , . , — h L  d v p \  i  M ~ a d r e s i e  U f y .
SSO Wanię się Pr^ezłą wystawą krajowa i t  ra- C l Ś n i ę t ą  J Ó S t S t a m p i g i l U :
todobiiie, że rzemyf|  et-Urski wystąpi ze i . . T = S *  . T T S ^ C

interesowanie
wdopodobnie, r ‘« 8 iy f|  et, urskt wystąp
si eiali Wyr,baifli świetnie; to ^  j powyższy ko 
mitet postanow'i użyć ts  olkloh śr< dków do pocn- 
d.zeni.a . 1 zaehęceni"i wspólkolegór swoich do jak naj 
liozniejszego wzięcia udziału *  P'*yszłej wystawia 

; krąjowej, aby wnosili czemprędzei swe ćeklaracie 
do dyrekcji wystawy przy ulic? Jsgicllońskte. pod 
1. 15. oelem zapewnienia sobie miejsca.

Luawik Skarbek, 
przełożony korporacji stolarzy.

99„ E Ł , U S Z n 2 S .
W ra zie  w ięc  g d y b y  p ism o  

to n ie  doszło r ą k  urzedpłavieieltf 
u ora szah ty  r e M a m c M  na  
poczcie, gdyia z  naszej s tro n y  
u c z y n i l iś m y  w szys tk o , a b y  o d ­
pow iedzieć  po łożonem u w  n as  
zau fan iu .

Z P>-agi donoszą, i e  aresztowany redaktor 
badziejowickiej gazety Neod^idost, Karol Sokol, 
został odstawiony pod opieką żandarmerii do 
sądu karnego.

Również Józef A nys redaktor N  urodnych 
Listów  zeBt‘1 pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej, Wdrożone przeciw niema dochodzenie 
karne prowadzone jest w kiarunka zbrodni za ­
burzenia spokojności publicznej.

Słychać, że przeciw wlaśeicielowi Narodnych 
Listów  dr Jal.uszowi G r e g r o w i  wdrożone być 
ma również z tego samego peweda śledztwo 
kurne.

W zaborze prumim rozpoczynają się jaż 
przygotow ania do wyborów do s r j mu praskiego. 
Polacy mich w ubiegłej kadencji 'ętnastu sw ych 
przedstaw icieli w sejmie, mianowicie 12 z księ- 
stwa Poznańskiego i trzech a PfŁ3 Zachodi)ieb. 
W  f góle zaś Ksiystwo wybiorą 29 posłów Obe­
cnie p-asa poznańika wzywa ludność i wybor­
ców aby dołożyli wszelkich s a ń  by co naj 
mniej dotychczasową liczbę posłów polskich 
utrzymać. Jest to rzeczą nader ważną, ponieważ 
bez tego posłowie polscy nie byliby w stanie 

"taw iać wniosków samoistnych, leer byliby Bka-

Ukazujące się w Vr. ter land artykuły p. n. 
„Rei  bohrmicae** stają się coraz bardziej intere­
sujące. Tie wi g l  iu na stanowisko polityczne 
wi«:d' ńsfeiego dziennika, nabierają np. specjal­
nego zEi.csouia takie uw a i:  „Rząd od adziała
v/ punkiaoiuch ugodowych w yklaazył Młodocze- 
ohów, którzy jaż w r. 1887 przedstawiali siłę  
wcale nie drobną. Może to nie było zbyt prze­
zornym. D i. Rieger bardzo usilnie radził wów­
czas, aby oitłej odpowiedzialności za agodę nie 
tswaLno na barki stronnictwa staroczeBkiego. ! 
Można twierdzić z całą stanowczością, że gdyby [ 
na protokole ugody znajdował się był podpis i 
dra Juijuaza Gregra, Narodni L isty  byłyby ! 
wielbiły ugodę jako akt pełen chwały i zbawię- i 
nis dtr narodu czeskiego." Kto zna psychologję i 
pp. Gregrów i ich stronnictwa, nie może tej I 
ostatniej nw ize odo.ówić słuszności. Jedno ! 
z pism wiedeńskich przypunzozs, iż autorem ar i 
tykułu w Yaterland jest znary historyk b&ron

M i nu łaskę itronniotw nijmieokioh, czyb y  ra­
czy ły  popierać wnioski polskie lab nie, ponieważ 
w edług regulaminu dla postawienia wnioska po- 
trzebnem jest poparcie co n sjmniej 15 posłów.

Najwięcej zagrożone są okręgi wyborcze 
gnieźnieńsko Witkowski i wągrowiecko mogilnicko- 
żniński, ale nie można ich aważać za stracone 
dla Polaków. Jeżeli organizacja wyborcza rozwi­
nie tam dość energiczną działalność, to Polacy 
z pewnością zdołają tam swoich kandydatów  
przeprowadzić. ___________

W Petersburgu tłumaczą sobie fakt w ysła­
nia telegramu przez ces. W ilhelma w Guens do 
Bismarka wpływem  ces. Franciszka Józefa. T e ­
mu samemu wpływowi przypisują okoliczności, 
że manewry w Guens odbyły się w sposób, ni- 
czem nie drażniący Rosji. Pogłoskę o mającem  
nastąpić zupełnem pojednaniu ces. Wilhelma 
z Bismarkiem przyjęte sceptycznie, dodając je ­
dnak, iż byłoby to pożądań em dla utrzymania 
pokoju europejskiego i utorowania drogi lepszym  
stojunkom z Rosją.

Walne zgromadzenie międzynarodowego 
związku pokojowego w Bernie szw&jcarskiem 
przyjęła sprawozdanie roczne i rachunki i za­
twierdziło komitet na dalszy czas jego urzędo­
wania. Wystosowano prośbę do szwajcarskiej ra­
dy związkowej, aby oficjalnie zawiadomiła w szy­
stkie rządy o istnieniu międzynarodowego biura 
pokoju w Bernie. Na zebraniu obecni byli przed­
stawiciele 15 towarzystw. Przewodniczący Bajer 
(Danja) wspomniał w zagajenia o zasługach rad­
cy związku Ruchonnet’a.

Dnia 24 b. m. odbyło się w Paryżu na 
przedmieściu du Tempie "gromadzenie ludowe, 
zwołane przez komitet tjm ujący się urządze­
niem na tem przedmieściu uroczystości z powo­
da przybycia eskadry rosyjskiej. Na zgromadze­
niu tem przysnło do wielkiej bójki. Manifestanci 
k rzy cze li: „Niech żyje trójprzymier?"'1. W iele 
osób odniosło rany, a mnóstwo aresztowano.

W  Marsylji odbył się 25 bm. anaiet na 
cześć rewolucjonisty socjalnego, deputowanego 
Beuge. W czasie uczty w ypowiedział tenże mo­
wę podburzającą przeciw municypaluości i bur­
mistrzowi, którzy głosowali za nieograniczonym  
kredytem na koszta przyjęcia rosyjskich oficerów  
marynarki. ___________

Z Barcelony doao<,4.ą pod d. 25. wiześnia: 
Podczas wezorajszej parady wojskowej rzucił ja ­
kiś robotnik bombę dynamitową, która eksplodo­
wała i zabiła dwie osoby. Marszałek Martinez 
Campos odniósł lekką ranę. Sprawca zamachu 
stawionym zostanie przed sąd wojenny.

T e i e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o .
Wiedeń 26. września. Wiener Zeitun  ’ ogła­

sza mianowanie K r i e g h a m m e r a  ministrem 
wojny, tudzież z w o ł a n i e  r a d y  p a ń s t w a  n a  
10. p a ź d z i e r n i k a

Wiedeń 26, września. Stała komisja po­
datkowa zwołana została na 5. października.

B e rno  26. września. Sejm  morawski ma się 
zebrać z początkiem grudnia.

Pra g a  26. września. W  B a d z i e j o w i o a c h  
aresztowany został niłodoczeski redaktor, Mi l l -  
1 e r, pod zarzutem zdrady stanu.

B u d a p e s zt 26. września. W  poniedziałek  
rozpoczyna się w izbie deputowanych rozprawa 
nad interpelacją co do prsemów oeiar > w G u ­
e n s .  Stronnictwo niezawisłych postanowiło ze 
względn na te przemowy, wezwać wszystkie  
stronnictwa opozycyjne do połączenia się w j e ­
dną, prawno pańs iwowo-opOzyjną partję.

P a r y ż  26. września. Odbyty wozoraj k o n ­
g r e s  s o c j a l i s t ó w  ach walił rezolucję p r z e ­
c i w  f r a n c u s k o  r o s y j s k i e m u  z b r a t a ­
n i u  s i ę .

Belgrad 26. września. Spotkanie się króla 
A l e k s a n d r a  z ojcem M i l a n e m  nastąpi 27 
b. m. w A b a z j i.

H am burg 26. rrześni... Cholerą wzrasta. 
W czoioj było 8 nowych wypadków.

Lo n d y n  26 wrzał.ha. Z B u e n o s - A y r e s  
donoszą o rozszerzeniu się powstania na całą  
prowincję. Powołane rwardje narodowe przecho- 
d ą na stronę powstańcói

i  l e d e f t  26. września. V toraj po zamknięcia gieM; * 
pułudn. notowano : kredyty 637 62 węg. kredyty 4:4’— ; 
anglo«y —• — ; Jaen. erbanki 250-90; ictaobany 304’50 ; 
lombardy 104--50; etbetbale —■— ; tytonie i  — ; 
alpiny 5510 ; enta majowa 97 20 ; węg. złota 116-15 ; 
węg. Koronowa 93*95; aoscr. koronowa 96-65 ; losy tureckie 
49 40 ; uniony —. .

. B e r l i n  25. września Giełda wozoraj sza, wiecz., kurza I 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po równa- !

MohaCZ (we W ęgiacob) 26. września. Król 
>aski i książę bawarski Leopold, odjechali wozo 

raj po południa do GóiollS. Lndaość żegnała icb 
egdeoznie.

B u d a -P e iz t  26. września. Robotnicy w ęgier­
scy zamierzają nrządzić 25. i 26, grudnia kon­
gres w Aradzie w celn załatwienia rozmaitych 
sporów i energicznego poparcia agitacji socjali­
stycznej

B u d a -P e s zt 26. września. M iędzy nadwor- 
nem duchowieństwem prymasa węgierskiego od­
kryto spisek przeciw niemu. Jeden po drugim 
z nich otrzymają dymisję, albe zostają przenie­
sieni. Nawet szef kancelarji prymasa, który 
miał największy w pływ u niego, kanonik dr. 
Czernoch ustąpił ze swojej posady.

Berlin 26. września. Retchsaeeiaer ogłasza 
termia wyborów do sejmu praskiego. W ybór 
prawyborców odbędzie się 31. października, a 
wybór posłów 7. listopada.

M ons 26. września Bastówka górników roz­
poczęła Bię wozorri Dotychczas b:erze w niej 
udział wszystkiego 5000 ludzi.

Petersburg 26 września. Statek wojenny 
„Rusałka" z 12 oficerami i 166 majtkami prze­
padł bez wieści. O i  kilku dni już nie ma 
nrząd admiralski żaduaj wiadomości o łozach te­
go okrętn.

Odessa 26. września. Tutejszy bank prze­
mysłowy zawiesił wypłaty.

Nowy Jo rk  26, września. D o tutejszego H< - 
reddn donoszą z Rio de Janeiro, że admirał de 
Melle rozpoczął ua nowo ilokadę st liey.

Ham burg 26. września. Z powoda chelery  
przeniosło hamburgsko-ameryk ańskie Towarzy­
stwo żeglugi pakietowej, dla uniknięcia trudności 
kwarantanowych, stację parowców pospiesznych 
czasowo do W i l h e l m s h a T e n .

Lo n d y n  26. września. Jak  zapewniają z 
autentycznego źródła, udało się delegatowi 
Derbyshire-Miners Union uzyskać pożyczkę w 
sumie 16.000 szt., z którą spodziewają się 
przeciągnąć strejk robotników w kopalniach w ę­
gla jeszcze dni czternaście.

W  północnej Anglji spadły znaczne śniegi. 
Temperatura skutkiem tego wszędzie zię 
obniżyła.

W i e d e ń  26. września Giełda tbożowa. Pszenica 
na jesień 7.70, na w o snę 8 07, śyte na wiosnę 6*93.

H a m b u r g  26. wrnśnia. Cztery wielkie okaety 
belgijskiej ekspedycji antiniewolniozej niały — według 
doniesienia „Hamb. Korreep." — zatonąć na Jeziorze
Taganjika.

ł ż a r l s r a h e  26. września. Odsłonięte t i  pomuik
barona D r a e s wy na lany welooypedu Mowę uroozyitą

lywowejwyołosił dyrektor szkoły przemysłowej C a t i a n .  Starszy 
burmistrz L a u t e r  przyjął pomnik imieniem miasta w 
opiekę

Telegram  giełdowy.
W iedeń, dnia 

A kcje kred. 
Alpiny
K redyty węg.
A n g lo b an k i
Uniony]
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny
Czerniowieckie

26. września, godz. 2. min. — -
337 25 

55 30 
414*25 
150 50 
253 — 
218 — 
288*—  
104 —  

49 40 
3 0 4 5 0  
255 50

Gal. obi. propin. 96 25 
W ied. losy 196-—  
A kcje tytoń. 187*—  
4 %  Poż. kraj.

z r. 1893 96*25
Elbethsle 238 50 
L&nderbanki 250*70 
Renta zł. węg. 116 75 
Bankvereiay 123*50 
W ęg. renta pap. 94*— 
Rabie 131*25

Przyjechali do Lwowa.
dnia 26. września 1893 r.

HOTEL ŻORZA. M. Bogdanowie): z Kosowa. Dr. M. 
Ołtarzewski, St. Homolaez z Krakowa. H br. Christian! z 
Wolioy St. Matkowski z Sokołowa. M. hr. Łoś z Cz/szek 
J . ńu* isiewioz z Żezawy. J. Nshma z Tiftiopola. K Sir- 
may z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI R. Stachórski, T Ga llard z 
Krakowa. S. Philipp z Hamburga. R Jung, L Kos 
z Wiednia T. Waydowski z Bóbrki. L Brauer z 
Wiednia.

FOTEL CENTRALNI . W. Zborowski z Rzeszowa. 
J . Lenieoki ze Se bod niej M. Zieliński z Królestwa Pol. 
K. Bielawski z Warszawy. Z. Masnows-i z Wrocławia. A 
Dziembowski, H. Adlersburg ze Stanisławowa. F. Hermann, 
W. Pawłowski, K. Barogi z Wiedni J . Sommorstein z 
Tarnopola.

NADESŁ A N E .

F .  F u c l i s
d e n t y s t a

powrócił i ordynuje jak dawniej plac M arjacki

3D r .

liceba 9. 2026 l —?
'n u r  i

wozy kurs wiedeński t. xw. W ie n e r  P a n t i t ) .  Kre- i 
dyty 201-— (337 46j ; lombard 42-— (103 92) ; węg. renta . 
złota 93 90 (116 49); ruble 212-25 (.31 38). ,

F i „ n a t * a r t  25. września. Giełda wozorajeza wie­
czorna kursa ostatnie (W r~wiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 271 75 (337 85); 
filombaidy aó-75 (103-82); reuJa węg. złota - ■— (—•—) ; 
koronowa — — (—•—).

Wiedeń 26. wrsośnia. Nowo

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lekars na klinice profesora Borys), dewiesa 
w Graen po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje. . . specjalr
ohorobaoh i operacjach ooznyeh p r z y  tu icy  W ałotcttf l. 7  

srzed poł. od
mianowany

wspólny minister wojny K r i e g h a m m e r ,  
objąć ma swój nrząd zar&s s początkiem przy­
szłego miesiąca.

Wiedeń 26. września. Stała komisja izby 
depntowanych dla kodeksn karnego zwołaną j 
została ca  8. października.

W iedeń 26. września. Cesara przyjmował 
wczoraj prymasa węgierskiego ks. V aszary’ego 
na półgodzinnej audjencji prywatnej. Następnie 
udał się cesarz do miesakania księcia praskiego 
Fryderyka L^cpolda, aby mu oddeć rewizytę, 
nie zastawszy jednak go w domu, zostawił swą 
kartę.

Wiedeń 26 września. Cholera na Węgrzech 
w zm sga się. W ciągu ostatnich dwóch dni za­
chorowało 48 osób, a umarło 33

Wiedeń A6. września. Minister prezydent hr. 
Taaffs oglądał trezeraj w biurze dyrekcji policji 
narzędzia • przyrządy, zabrane u anarchistów i 
wyraził prezyaeatowi policji uznanie z powoda 
skutecznego wyniku dochodzenia.

Wiedeń 26. -września. Wczoraj po południu 
odbyło Bię w burgu posiedzenie rady ministrów 
pod przewodnictwem cesarz: w którem wzięli
udział hr. Tazffe i inni członkow ie gabinetu.

Od godziny 10. do 12. przed pof. od 3. do 5.
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—?

W numerze 2t3 „Dziennika Polskiego* z 22. września 
b. r. na 3 kolumnie, w artykule, zatytułowanym: „Bada 
m i a s t a ,  L w a w a “ zmieszczono inter pelację radnego p. 
Peredjatkiewicza, wystósowaną do prezydenta m acta, na po- 
siedzenii rady z dnia 21. września b. r. w sprawie oddania 
budowy ptwilonu m ejskiego na placu Wystzwy krajowej 
wbrew waruukom licytsoyjnym p. M f t l l e r o w i ,  który 
wedle interpelanta, nie daje żadnej gwarancji moralnej i
którego oferta była naj wy tera.

Gdr i podpi ty nosi takie same nazwisko, a będąc
przed-koncesjon?wanym budownirzjm, podejmuje wszelkie 

s^ębiorstwa, w zakres budownictwa wchodzące, przeto dla 
zapobieżenia identyfikowaniu jego oaeby z owa, które) p. 
dyrektor n: ego urzędu budowniozegj oddał budowę
wyż wspo| ienionego pa .ilono, zniewolony jest i świadozyc 
publioii ie że ten, który objął budowę pawilonn miejskiego 
na plicu Wy eta r, jest majstra ciesielskim i nazywa się 
H e n r y  fcr M t t l l  ■*, gdy pod,i»any jest budowuiczym i 
nazywa się Ignacy Muller, który z pierw wymiecionym nie 
zostaje w tdnym, a żadnym uto unbu i dzięki rzetelnemu 
postępowaniu swemu nie zna.duje się w tem położenia, by 
drżał przed widmem konkursu, ze strony wierzycieli greżą- 
eem, i  ozem t«ż idzio, że nie potrzebo-* ukrywtó się pod 
culzą -  — f. względnie pod cudzą pokry tę obejmoi ó 
pned biorstr- tego rodzaju, jak bai tŁioleryezne i wol­
aki we lub pawilon mit;mi na WysUwie. Końeząo me 
ośw,8doienie wreszc-ie uadmieniam że radny p. Wincenty
Rawski, <-yłontk „ad Loo“ wybi»«; komisji budowy tego 
p: ile nu, który utrzymywał na posiedzeniu rady, że p. 
Miller tej budowy nie otrzymr* przekonawszy się, że w 
tej mieize był w błędzie, przyr. ł  'w;6c>ó ca.„ sprawę 
na najbl zerem pob; —aiu rad/ miejskiej, która ohy »a nie 
zezwoli na kompromi.zwaoie powagi stolicy k a.u tego ro­
dzaju rozdawnictwem przedsiębiorstw gminnych.

Lwów dnia 25 września 1893.
Ignacy K arol MHUer 

kono. budowniczy.

do wygrania jnż 2 października r. b.
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{ > ,  O o  m I a  $  i g  rs f  a  r  o  2  a y i  ? t  a
P° ^ / j e6nta od wyrazu.

HANDEL SUKNA I  117A l  I  A T U
p o d  f i r m ą : J .  W A ‘ L A l l l i SYN I w o  w  —  E y n e k  l i c z b a  3 3

p o l e c a  s i e .

D ro b n e  o g ło s ze n ia .

S e i szwajcarski i cieszyński,., znako­
mity w smaku poleca L e o n a rd  St 

a* ^  leck i, handel korzenny w a Lwowie, ul. 
® o  Batorego 1. 2, (naprzeciw Sądu). 2
O H

-a
°  -a  ►» -

o ® ® j-'

S  §

£

W »żim ticzi< i
do wykręcania
hieli/.ny po *łr - 
14, 15, 17> 18
i 20 — poleca 

Piotr Chrzanowski, handel żelazny we 
L wowie, plac Ka pitulny 1> (naprzeciw 

v 0  Katedry). ^

l“7^  Kr u i n o ” s z e  b ie r t^ e o  t a n i e  lewan-
■■ tyny, satyny, batysty, sond, zefiry, 

płóeienka, perkaliki M. Bałłabana na- 
O  stęp a Mikołaj L udw ig , Lwów, pla 

Ma acki 8. 4

C y lin d ry  Plessa 
sprzedają najtaniej

g, Gabriel i J. Chlebownik,
we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

Ka p e lu s z e  i
i Angielskie,

WielMcfi lesóff sosnowynii nad rzeta]
poszukuje się.

Oferty w niemieckim jeżyku do Kel- 
sehnera, Hamburg, Norderstr. 315 1—2

jedynie 
. a t t .

Pa n o m , ktć- im zależy na zdrowiu, 
poleca się zdrowe i smaczne obiady 

przy ulicy Akar miekiej 1. 2?

K ursa *onwersncjl niemieckiej dla dor„ 
sm-h wykształconych. C el: właeanie 

w iworną niemczyzną w mowie i piśmie. 
Bliższa Wjauomośd codzień między6. a 7. 
prof. dr. A lb ert Z ip p er, BrajerowsŁa 6, 
II. piętro.

M ieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

2  dc 9  pokoi, 
rowskiej.

Szopena 5 obok Braje- 
771

P oszukuje sic - i ~ ł e r ż a w y  w Zacho 
— dniej Galicji 200—3 00 mórg. Zgło-

’S j*  szcnia uprasza s.ę pi lesyłać p o i lit. H. 
25 £  ł oste restante Zawałów. 774
'S  H ____________ ____________________

O  CD '-■■■ 1

►, £  n o  sprzedania newy dem parterew y 
o „ U  z ogródkiem obok rogatki gródeckiej, 
o  ^3 .adomcś i u F rysa w teatrze, wejście

q  do Koła literackiego 
godz. 5. wieczorem.

każdego dnia od

f l

P oszukuje się ni iiiyblelki Polki, posia­
dającej język francuski i niemiecki, 

tudzież muzyki do 9-letniej dsiowczynki. 
L isty adresować do administracji pod 
literam i: A S. 776

1 ,  2 .  3  p o k e j e ,  s k l e p y .
ska 38.

Żółkiew-
12

4  i 2  pokoje 
iena.dzie Hillie

ul. Piekarska w ogro- 
77^

2 p e U o J e  k a w a l e r s k i e ,  II. piętro 
Grodsickieh 2, róg Dominikańskiej 

i Rynku

- P a n n  ̂
uzdolniona w krawiecezyźnie i wszelkich 
robotach ręcznych poszukuje posady jako 
bona lub panna służąca we Lwowie lub 
okolicy Lwowa. M L. u p. Maliszewskiej 
w Krakowie, Ul. Bracka 1. 7, II. p!ętro

D R U K A R N I A

J ,  J A N K I E W I C Z A
w Stanisławowie

postukuje 2066 1—2

zdolnego maszynisty,
obznajomionego dokładnie z maszyną 

pospieszną augsburską.

Poszukuję od wiosny 1894

Dzierżawy
do 300 morgo v obszaru dobrej 

w Galicji wschodniej.
gleby

Jan W odecki
c. k. notaru te w Pmu/orsku  

poszukuje

k o n cy p ien ta .
Komp tenei zechcą się wykazać z zatru- 
1 ienia bez przerwy od czasu studjów 
2059 i podać żądania. -2

A
/ * A

S n l e i r  t r i m B p o r t

H a f t  a  v
na kanwie i innych najnowszych ina- 
terjałów otrzymał i poleca po cenach 
najprzystępniejszych handel towarów 
2002 drobiazgowych 1 3

Antoniego Endersa
we Lwowie, Rynek l. 26.

Utrzymuje również wszelkie przy- 
bory do robienia kwiatów. 
■ M H n s M B B ia H a a M w a n is a

E S S E N C J E

(Poszukuję solidnych z-stępców).

do i aty-:Łjni-.sfowpgi, n ieza r  dn »uo wytaurzao ' .*  
wszystkich a p i p y t n o s ó *  w b o .-o y eh  likierów 
i s p e c j a l n o ś c i  dosia-i-zauTw świetn.-j jakości

Proc ', t< aro poleruin e s s e n c j e  o o to w  i 
80°/„, eh- a io i c i e  c /y s t  > do wyrobu mocnego octu 
w innego i zwyczajnego. R ecep ty  i p lak a ty  dopa- 
ko wujo s e g ra t i s

Z a  na jlepszy  skutek poręcza się.
Cennik,  rozsy ła  się franco

Carl P h iltpp  P o llah
F a b r y k a  e s s e n o y j  s p e c j a l n y c h  

w  P r a d z e . 512 1 - 5 0

Bardzo walne w czasie epidemii ii
Łaskawe eferty pod M. Z. poste rest Mejpewnlęjm -  prezerwatywą przed nle- 

Okna na Bukowinie. 2053 1 - 2  dy ,My0ją Żołądka leet znikamfia wódka
— z  ziół feeznfezyoh Mm. K n e j p p a

4  lub 7  pokoi na I. p ię trze; 3  pokoje 
na Ul- piętrze z priynaleźytościami. 
Uiiea Trzeciego Maja 1. 2 do —ynajęeia.

1 5 . komfortem 
; 3»i kawalerekie pokoje, eraz koehnie, przed- 

pekoje, spiżarki — eeny umiarkowane.

Mickiewicza
urządzane pomiesaknnia : 3, 4 i 5
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J s t a t n i
. m i e s i ą c  1| IflsMcfciB Losy po 50 et

wysrana 50.000
polecaj:, M. Jonsez, August Schellenberg, Kitc 
i Stofi, Jakób Stroh, Sokal i Lilien, A. Ch. 
Werfel, Schellenberg i Kreyssr. 2028 1— 18

L O S y  PO  5 0  C t .  i Stolfj Jakób Stroh, _Sokal i Lilien, A. Ch.

S z n k a ją  p o s a d  n r a i :
Neitczyeiel Pelak z wyżezam wykształ 

ceniem, posiadający języ k i: _ francuski, 
aiemieeki, angielski i reeyjski. 2. Nau- 
ozyoiel Frnnouz z kilkoletnią praktyką.
3. Nauazyolelkł Palki, wjohewaae za gra 
nicą z wyiszem wykształceniem w języ- 
kacn francuskim, niemieckim, muzyee
4. Nauezyoielki z systemem eikoluym
5. Nauozyoielkn Franouika z niemieckim, 
muzyką. 6 Beny Niemki, Pelkl — froblanki. 
Wymienione os by uają ehlnbne pole­
cenia. Wiadomość w b l n r r  L u d m i ł y

G ld llń s k lc b  S k o w r o ń sk ie j ,  
Kraków, Krnpnicza 3.

eiem nia b. został otwarty przy nliey Jagiellońekiej 1. 8.

h l ś  rrzyromiiczF środłów Bankowych
r  tudzież
W zbiorów i pojedynczych szczególniejszych okazów trzech działów

p r z y r o d y .  g
•a “j I Utrzymywać będzie w zapasie żywe: krajowe i zagraniczne ssaki, pta- ^

| l  Łi, rybki, płazy etc. tndzież wsaelkie preparata i modele przyrodniczo nau-
kowe, przedmioty etnograficzne, wyroby wschodnie etc.

Przyjmuje wdzćlkie zamówieniaw powyższym zakresie jakoto: wypy-
€8 'ibinijj pt«.bów i zwierząt tudzież wyprawy szczególnych skór eto.

f *  n d  Połączony zarazem jest również wyłączny skład agencyjny i komieowy
surowców I wyrobów artystycznych marmurowych

tomów towarzystwa budowlanego „Union* w e W iedniu.

Q  2015 1—2
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Licząe na popareio WP. polecam się łaskawym względom.

F .  M . Z ł o t n i c k i .
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Zmiana lokaln .
Now a szkoła kroju francuskiego

ulepszona i ułatwiona w dwóch tygedniaeh nauka ekońezon* gwarantując

o e x x a  1 8  z ł .  z  g ó r y
od fasonu sukni pe 5 zł. do 8, jako te ł  dziecinne przyjmuje e!ę de robot;, 

wykończa się starannie podług najświeiszyok modeli paryskich.

Rum chinowy.
Jest to wypróbowany i pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za- 
dawniene, od działania rum n pokry­
wają eię pięknym włoeom, mały flakon 
50 ot. i 1 zł. Laborartorjum chomiozne 
A d o lfa  P ok o rn eg o , m agistra far 

maeji. Lwów, Wałowa 15.

N K Ł A B  K A W Y
A r t u r a  K o ś d c M e g o

pod godłem 1071 1—7

„ S Y R I U S Z "
w e  L w o w ie , ul. O n o liA s k lc h  1 . 1 1 ,

wchód także z ulicy Cichej
poleca tylko m a J le p N M  g m t n n b l  

po eonach hartownych.

Cejlon, M (  i Aientalih.

L o u i s e  J a d o w s k a ,
Lwów, ul. Pańska 1. 17, I .  piętra, nr. drzwi 8.

SYNAPiZMY RIGOLLOT
M h b k U H *  w  A r k w u a e h

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W  KADŹDYM DOMU

Dla uniknienia  fałszerstw wymagać własnoręczny podpii 
k loru czerwonego na  każdem  pudełku i n . arkuszach 

Z n a j d u j e  t ię  we w s z y s tk i c h  ap tekach  
Skład „I wny : w P iry tu , 24 , Arcnui- "Vletori

J3 ‘O
W -  c, ■ <4 r  
>  r  
^  P

cer- e

” ł .

w

-  £  
to  £ 8

O O O O O O Ż C k t O O O O O O O O O O ł O O O O O O O

K a N TO R  w y m i a n y  
c. k. u p rz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

s z l le io  ntrnmin  i moneiy
po k u rs ie  d z ie n n y m  najdokładniojssyni, nie licząc żadnej prowizji.

Jako dobrą i pewną lokację

przez
F L O B E N T T N Ę  I W AND Ę.

Część druga. — W} danie czwarte, 
obejmuje:

N ajsm aczn ie jsze  L  egu miny
a mianowicie :

B a d a n ie , O m 'ety , S tru d te , P ty s ie ,  
Pianki, Galaroly, Kremy, 

Jabłka w eieicie kr uchem łub francu 
skiem, Searlotki e jabłek Bliny itp.
| Rozmaite tajemnice przyprawiania 

-------------Drobią, Zwierzyny i Ptactwa d zi­
kiego. — W szelkie Kompoty, S a ła ty  

marynowanie i kwaszenie,
oraz

N i e z r ó w n a n e  P a s z t e t y  i t. p

DYSPOZYCJA OBJADÓW 
na każdy dłień wprzeeiągu eałsgo roku.

Cena 5 0  cen tów .
Po przesłanin 5 0  cnt. uskutecznia 

się przesyłka franco.
Drukarnia nar. W. Mauieekiego. Lwów.

K n e j p p

Knejppówka.
Naparstek Knejppćwki, codziennie użyty 
przed objadam, zafcezpieeza najzupełc 

przed wszelkieml bakcyl ii.
■ T  Cena fiasaki 1 zł. w , a. 3 >

Dd nabycia: w  składzie m aterjałów  
LeopoUg Lityńskiego

we Lwowie, 2 Kopernika 2.
Na prowincję wyieła się odwrotną pocztą.

Uwił młyiy wodne
każdyoóciu kamieniach, jeden nowo 
zbudowany, dragi w stanie zupełnie 
dobrym, tndzież browar piwny są' 

zaraz do wydzierżawienia 
Zgłoszenia przyjmuje Z arząd ; 

dóbr Grzymałów. 2015 1—2

* F A R B Y *
L a k i e r y  do każdego malowania. 
W s z e l k i e  potneby i materjały 

lakiernioze, malarskie, pozłoti 3.e, 
rymarskie, stolarskie, ślusarskie. 

F a r b y  i lakiery do zapuseczania 
podłóg. 1901 1—?

k r e d k i  d e s l a f e k e r ,  a e  
i wszystko, ezego kto tylk > potrzebuje, 

dostarcza najtaniej

! ! z  "W ^ie d n ia ll 
Albin Krajew ski

ff ien . IY. Wiedener Hauptstrasse 51.

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i  S y n
Don bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Z a ło żo n y  w t o k u  1853 o

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe,1 
losy, waluty itd. mo i—? jS

Prom esy do wszysikleh ciągnień, losy ma Q 
raty i przeprowadza ubezpieczenie luzów.

^  Zlecenia e prowincii eałatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. ^

Dl.i dogoduc śei Szanownych P. T. mieszkańców Lwowa i wschodniej Gal ej i 
oddaliśmy w y ł ą c z u e  z a s t ę p s t w o  sprzedaży

NAFTY N1EZAPALNEJ
na tę część kraju

n e ra  tr  P i o t r o w i  M i ą c z y ń s k i e m u ,
który w swoim głównym magazynie przy uliey Sykstuskiej 47, jak też 
i we wszystkich swoich filialnych lwoweaieh składach n a f ż ę  m e z a p a l n ą  
naszego wyrobu, n n j l e p a z e j  J u k o f t c ł ,  — a jrzy  większym r lhiorze 

po teuaeh tabrjeznyoh w urygiualaych teczkach sprzedaje.
IR a fm . rja IST afty

A D a M A  S K R Z Y I Ś T S K I E G O
w LiI»UB*y. 2, 65 i —5

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ie  smakiem kawy ziarnistej.

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszanej, lub z snrogatami mieszanej ka­
wy ziarnistej jnozL a usunąć, a w miejsce tego przyrzą­
dzać sobie kawę b a rd z ie j  sm a k o w itą , a przytem 
zd ro w szą  1 p o ży w n ie jsz ą . — N iezró w n a n a  

J a k o  d o d e te k  d o  k a w y  z ia r n is te j .  
Wysoce po cenią godna dla p ■- dzloci I chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
W sięd iie  do nabycia. kilo po 25 et.

's-bryka m aszyn  M axa  E o r n
Hernals, H auptstrasse.

Wyrób specjalny wszelkich gatunków maszyn do 
obrabiania drzewa i maszyn pomocniczych, 

jako to : gatry a piłami, piły cyrkularne i pa- 
■aowe, manzyny do obrabiania, do fryaów, par­

kietów, zagłębień, do TrjrtO»i«mi** -w » j  a™®- 
nej, stemowunia, tokarnie do drzewa i t. d. 

następnie tokarnie do żelaza i metalu, maszyny 
wiertnicze, „Shnping“ maszyny, heble maszynowe, 

spindelpraey. I®7®
Kompletne urządzenia fabryk wszelkiego rodząju.

Zakładanie transmisyj

f l a B B W M K a a H K i

Galicyjski Bank Kredytowy |
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. Ś

w y d » J «  |

4°|o  A s y g n a ty  k a s o w e  \
z  3 0  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  i w

A s y g n a ty  k a s o w e j
z 8 dniowem wypowiedzeniem, I

.7, A s y g n a t y  gwszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 1 _
38 kasow e z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane g5 
m  b ę d ę  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. M a j a  1 8 9 0  p o  4 ° /0 jg
^  z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. j£*
I® Lwów, dnia 81. Stycznia 1890. iooe i~?
k i . gsi

 ____
^  "tedruk nie będzie płacony. "  “  A
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p o l e  

aV /o_ listy  h ip o teczn e ,
5 /, listy  hipoteczne prem jow ane, 
r (•„ 7. .  be* premji,

/* listy Tow arzystwa kredytow ego ziem skiego, 
iii n? Y ®anka krajowego, 
tm* P°*ye*kę krajow ą galicyjską, 
mJi° P °!yc *.k« kr*i l« l- koronowę,
K U  pożyczką propinacyjną galicyjską,

”, , bukowińską,
4V,7o p o iycsk ę węgierskiej kolei państwowej,
*'U°lo . n propinaeyjną wągiorską,
4% w ęgierskie obligacjo indemnisaoyjae, 

które to papiery, jakoteż i wszelkie aty i— trjaeMS I węgierskie 
Kantor wymiany Banku hipotecznego ^awtze kupuje 1 sprzedaje

p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .
U W A G A : Kantor w ynuany Banku hiy t o c i« « y  Bly p ^ e ^  

p  t . kupujących wszelki* w ylosow ane, a Już p łunu miej­
scow e papiery w artożelow e, tudmeś zapadłe kupeay za 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia; mai zamiejscowe, ja-
d j  n ie  za potrąceniem rsocaywiatyoh kosztów.

D o efektów, u  któryeh w yeserpeły  ń ę  kupony, destaroia  
nowych arkuesy kuponowych, aa zwrotem kozstów, któro sam ponosi.

0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0

N iep ęk ające C Y L IN D R Y  z m ik i  (d lim m e r )
do oświetlenia gazowego, w szczególności s y s t e m u  Auera, dla

z a o s z c z ę d z e n ia  siatek 2039 1-?
poleca

I I .  D I T M A J R .  skład lamp we Lwowie.

Handel założony w  p. 1789. 1986 1-11

Nowości z konfekcji damskiej %
Nlaterje wełniane i jedwabne

na suknie damskie
w wielkim wyborze i najtaniej poleca

M agazyn Schayerów
w e L w o w ie , ul. K a ro la  L u d w ik a  l. 3. 

ł O O O O O O l t H ł O O O

Z P a b r y k - a

fotograficznych aparatów i Utensy.j.
E isen sch im l & W achtl

W i e n ,  V I I / i  ETaisorstrasse 6 8 .
Zzłożony w 1816 r. — Telefon Nr. 7.258.

P r o z z ę  iądaó 25ty główny cennik z dodatkiem’ 
gST gratis i franco. " W  330 1 - 2

C e n y fe b ry c zn e . — Z a w s z e  za o p a trzo n y  skład w  n ow ościach w s zy s tk ic h
a rty k u łó w .

F łĘ J a t  B u d a p e s z t ,  W e l ż z n e r g a s s e  N r .  1 2 .

KSIĘGARNI

o h i ń s k o - r o s y  j s  k ą
po'eca

najtaniej

L w ó w  

Rynek 4 5 .
Zamówienie s prowineji uskuteczniam odwrotną pocztą. 

O paksraiiis min sallcsaw .

N ą f n o w s s e  w y d a w n i c t w a

SM ÓŁKI W Y D A W N IC Z E J P O LS K IEJ W  K R A K O W IE,
R y m e fc , P a ł a c  S p i e k i .

X. L a n a  k a ja .  R l e j e n a r z e  ś w i c t c j  R o b J I .  Powieść ze współese- 
inego iyois w „Złehodnim kraju. — W 8-;e, str. 223. Cena sł. 1‘SO, 
ozdobnie oprawne zł. 2 . Tłumaczenie słynnej powieści „Obrusitieli", 
w któiej autorka, jakkolwiek Rosjanka, przedstaw iał wielką beistron- 
nośeii,, w barwnych a dosadnych obrazach stan napływowego społeczeń­
stwa ozynnowników rosyjskich, jak  niemniej wsayetkie krzywdy i nie­
dole gwałtownie wypieranej i poniewieranej narodowości polskiej 
1 religjl katolioklej.

L eopo ld  S zu m sk i,  w a p e m a i e n ł a  e  3  p n ł k n  U ł a n ó w  W o j s k a
pe t l c g o .  Wydanie wytworne, ozdobione 4 hremolltograflaml, wyko- 
nanemi wedle rysuaków Juliusza Kossaka. W 8-oe, str. 167. Cena zł. 2.

B r. K a z im ie r z  M o ra w sk i. Prof. Uniw. D w a j  c e s a r z e  i z y n  j c y : 
T y b e r j n s z  1 H a d r j a a ,  z dwoma portretami, 8-ka, ętr 148. — 
Cena zł I. Trzy odozyty, neaonego badaoza, o których J  
BC ,asu«: Ferma, w jakiej rozwinął się przed nami ten zerdĘ i bujny 
obraz, był* tak niezwykle wytwerna, ż e /a z a ła  nam upom nieć, i ł  mamy 
do ozy lienia z h istorją ; anto któro dziele pierwszorzędnej twórczej 
wyobraźni 3trafi równie, porwałi I zająó, jak to uczyniły odczyty, 
z a  które dziękowaliśmy oklAsbami. ______

Z e  w s p o m n i e ń  s y b l r s k l e g o  z e s ł a ń c a .  E d w a r d  C zapsk i
1 8 19 - 1888. 8 -ce, stronic 103. — Cena 80 et (Odbitka z „Przeglądu 
P olsk iego").

A .  M .  L .  O b r a z k i  Z ż y c i a .  D ziw actw o  losu. — Marzenie i rzeczy ­
wistość. — Situka czy miłość. — Miodowe sielanka. — Alboi ja 
wiem ? — Kosztem życia — P rzezn aczen ie . — Niewierny T om asz. — 
Skora do buntu. -  Bóg zapłać! -  Biz miłości. -  W art pałac_Paca,
a P-c p - ła c s .  S ze reg  12 nowel znakomite j au to rk i ,  — w ydanie  w ytw orne ,
w 8-ce, s tr. 298. — Gena zł. 2. Oprawne ozdobnie z*. 2 '80’.

A leksan der W yhranowski. D A W N E  w s p o m n l t e u l a
Mbl«’g » y « h  l a t .  (Dawne rody, lasy ,  drogi i zajazdy. — Wychowanie 
na dworach. -  Panny respek tow e, — rezydenci i rezydentki. — Jak 
się bawiono i kochano — D aw ne figle. — Wpływ dworu ar- chaty.— 
Stosunek „Pana" do podd»nych. -  Wdzięczność włościan. -  Wyprawa 
młodzieży J o szkól —  W iaru sy  Napoleońscy z wojny narodowei 1830, 
i t. d.), w 8-ce, s t .  144, cena zł. r40 , — ozdobnie oprawione zł. I 8 U.

Jib g a r -S o l ta n . » » » « » •  obr,sz^  i szkice, w 8-ce, str. 280, zł. 160,
ozdobnie oprawione w płótno zł. 2 .

Z  C A B S K I ^  I H P E B J f .  Powieści, w 8-ce, str. 238, zł. 140, ozdo­
bnie oprawne zł. 1*40, ozdobnie oprawne zł- *‘30-

J a d w ig a , z  W ittó w  K o rze n io w sk a .  _ N A D  S IŁ Y . Powieśó, w 8 ce 
stronnic 193, zł. P20, oprawne »ł- 16Q- _____________ ^ _ _

S ta n is ła w  T arn ow sk i. S tu d ja  do his. >rji l i te ra tu ry  p o lsk ie j. W iek  XIX. 
Z Y G M U N T  K R A S I Ń S K I .  W 8-ce, stro n  695, wydanie nader 
ozdobne, z 4 h e lio g raw u ram i. — Cena 3 z ł. —  w płóBennej oprawie 
zł, 3-80, — w bogatszej oprawie zł. 4 50.

w a r a
ał. 3“  „TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE" rozeszło się dotąa w bli­
sko 6x 00 egzemplarzach.

T o m a sz  B a b in g to n  M a ca u la y . S z k i c e  i  r o I Ip r a f f
c n e .  Tłómaczył SUnltłnw Tarnawski. Tom I- w 8 ee, str. 348, 
zł. 1*60, oprawne zł. 7.   ______________________

K o n s ta n ty  G ó rsk i,  pułkownik piechoty, przedtem kapitan kwatermi- 
strzowstwa generalnego. H l z t e r j a  p l c c k c t y  p e lM k lc J  na pod- 
8ta*i« nowo odnaUaionyoh a nieużytkówanyeh jeszcze źródeł, w 8-te, 
str. OTt — Cen* zł. 2 60.

B oaor IM  Ł u b ień sk i. O  p e w e ł a n l n  ■ n k e ę » « “  Podług nauki
św  doktorów  k e śs io ła  dla o*ób, M ający eh  pow ołan ie  do życia  zak tu - 
teg o ,  ™ 8 °®» s*r - ®®- ®*na 20 e t., 1 p rz esy łk ą  25 eL

fflirwctj JóMś M w y p ic k ą P4f6jriedńfaiy m rudukejt Ą/óąm Knjtw aki, Figw i z Lryki czcrli^ikicj. S drukarni „DzM&Biką Polskiego*pod urzgdesa Franciizku Kattncra,


